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Zmartwychwstanie nieboszczyka, Represje francuskie w Keilir.

'weszlownaue 2 dyrektorów Eopalnl idemłetr kich w Gelsenkirchen’, którzy stawiali opór władzom francuskim.
A n t y a n g ie ls k ie  p o w s ta n ie  K u r d ó w ,

I t J  lii il liT

fObjaimieiue wewtoafe numeru}-

? ii . i ł

Bojówki Hitlera, narodowego socjalisty w  Ba wiarji demonstrują 08  Eil&feastu 
dtoc w  MomuJijuan pice ci rk o  francuzom. Nasza rfoma przedstawia ,,gwardję“  
witJ «a  w  mundrraeh h. a m ji austriackiej maszerującą za, swym ^\aidarean

Be swastyką.

Unii Mw lii ilu m  Qi t a l

W  ckoKcacH Mosnulu wybuchło po.rstanie Kur 
dów prsecśwjŁo Anglikom. Zbrojne oddzudy 
Kurdów zagraża,,, poważnie BJoSsulowi. —  Sn  
Tyeunw "widzimy Kurda w rynsztunku bojowym.

Francuzi w RiiliK

A  M a ta  E n ta n ta  b i d z i e  r a d z K  n a d  r o z b r o j e n i o m  W ą g ie r ,Budapeszt. (KW.). 1Ptó0 rmnniffsk' zawarł ttkłod a Rn̂jn włecKą, na mocy którego Rumunja, by ?ape- wnić sobie pokój z Rosją, zamierza oddać jej część Besarąbji, Tątfoczęść BesaranU, Ru inie Węgier.

munja obiecała już Rosji, najbliższa zaś konferencja wzewk ministrów Malej Ententy w Bukareszciê ma zaiąć się jeszcze tą sprawą. Drugim ważnym punktem obrad ma być rozbroję- j„ż. Costa przewodniczący francuskich inzy-aierów; wysłanych do Zagłębia Ruhiy,
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Zupełna okupacja i blokada
Zagłębi* Ruhr? przez Francie.

Słonia. (AW).
Jak donoszą «lzaeu»iki paryskie, akcja w  

Zagłębia Rahry wesz>a w nowe stadjum. Nie 
mówi się już obecnie o wykorzystaniu zajęte
go terann, lecz o jego zupełnem odcięcia. Jak 
donoszą z Zagłębia ftunry, oacięde to w tze- 
Lzy wiotuśd już nastąpiło.

Petyż. (AW,. 
„Petit Journal41 donosi z Dfisseldorfu. Po 

dwóch pierwszych etapach akcji francuskiej w 
Zagłębia Rahry, zaznacza się obecnie trze- 

1 de stadjum, a mianowicie, oddęde i blo
kada. Wywóz z Zagłębia Ruhry zupełnie już 
ustal, również i przywóz jest wzbroniony, Cho
dzi tutaj obok wywarcia nacisku na Niemcy, 
również o przełamanie oporu przemy Jo p. ców 
Zagłębia Rahry.

Paryż. (AW )
Jak donosi „Liberie* władze okupacyjne 

postanowiły rozwiązać policję niemieek* w ca 
łem Zagłębia Ruhiy. Krok ten motywuje się 
tem, że policja niemiecka była v rogo usposo
biona względem władz okupacyjnych, 

ł Patyz. (AW ).
Jak donosi „Intraslgeant*, król belgijski 

udaje się do Paryża, by tam z poincarem i 
francuskimi ministrami odbyć narray w s* ni

wie wprowadzcma odrębnej waluty w Zagłę
biu Ruhry.

Beriln. (AW ).
Jak donosi „Prager r r v  b"  w  najbuzszycn 

dniach opnszozą wojska angielskie Nadrenję. 
Jak wiadomo, Wojska angieisaie są już od ania 
9 lutego gotowe du wy ouirtoa, tak, że są w  
stanie w przeciągu 24 godzin po otrzymaniu 
odnośnego rozkazu, opuśdć okupowane tery- 
torjum. Obecnie ponownie donoszą z Londynu, 
że rząc. Bonar Lawa wyda rożka* ewakuacji 
Kolonji oraz szybkiego odtransportowania 
wojsk angielskich z powrotem do ojczyzny.

Paryż, (AW )
Jak donosi „Petit Jpornal“, r-ząd francuski 

w najbliższych dniach przystąpi do dalszego 
zaostrzenia blokady w Zagłębiu Ruhry w szcze
gólności zaniknie przywóz rudy kruszcowej do 
Zagłębia, aby unieruchomić przemysł west
falski.

Eeeen. (AW ),
Na skutek oporu przeciwko zarządzeniom 

władz w okręgu okupowanym, aresztowali Frań 
cuzi burmistrzów kilku znaczniejszych miast 
Zagłębia] Mianowicie ujęto burmistrzów miast 
Essen, Oberhausen, Gelsekirchen, Duisburg 
i Herm'.

Ąnglja poprze Francji; w łwcstji Ruhry.
i  Wiedeń ĆPAT.). biegu Łonfermoji i sądzą, że Anglja byłatWiedeń ĆPAT.j. 
„Ne u© freio Pi«soe“  donosi z Londynu: JJe 

Troqueur, który zamierzał wraa z oPczeniem 
jeszcze wczoraj powrócić do Paryża, musiał 
odroczyć swój wyjr.zd z powodu przeciągnię
cia się konferencji, albowiem Bonar Law był 
ptzez znaczną część dnia w  izbie gmin. W  ko
łach angielskich zapewniają, że dysko 3ja z de
legacją francuską toczy się w tonie przyja 
znyttt, natomiast odmawiają wszelkich wyja
śnień co do treści konferencji. Również w  ko
łach francuskich wyrażają zadowolenie z prze

biegu konferencji i sądzą, że /nglja byłaby 
gotowa zgodzić się na żądanie Francji, gdyby 
rząd niemiecki zagwaaraniUwi al, że ple wybu
chnie strajk, i że spokój nie zostanie naruszo
ny. W  takim wypadku Anglja zezwoliłaby na 
przejazd pociągów francuskich przez teryto
rium okupowane przez Anglików. Przypusz 
czają, że Niemcy przyjęliby to zobowiązanie, 
lecz pragnęliby przedtem otrzymać zapewnie
nie, że Anglicy nie wycofają swtch wojsk 
z Nadrenji. Kompromis na takiej poósń-^ę nie 
jest wykluczony.

I Bill® l
F r a n c u s a m .

; (Tetef. od flasz. koresp.). i Śnie spadek kursu franka francuskiego tem, Że
W atfzaw * J Francuzi są zmuszeni kupować marki niemle- 

kołacK finansowych tłómaczą podniosłe, ckle, by mieć pieniądze na wypłatę robuftm- 
nle hę kursu marki niemieckiej, a równoczo-1 kó’w  w  Zagłębiu Ruhry.

Turcyraisli ostrzeliwać Francuzów na morzu
Koalicja nie r>Ss»siaIe sie

Londyn. (AVY).
„Exharge Telegraph" donosi z Konstanty

nopola, że rząd turecki wydał zarządzenie za
braniające okrętom handlowym przejazd przez 
Zatokę Ismidu. Jedynie między godziną 2-gą 
pc południu do zachodu orzejazd jest dozwo
lony. Po obu stronach zatoki są ustawione ba- 
terje, okrętom zaś wojennym przejazd jest wo- 
góle wzbroniony.

Konstantynopol. (AW ).
„Telegr. Comp.“  donosi: W ysocy komisa

rze państw Sprzymierzonych doręczyli przed
stawicielowi rządu angorsldego w Konstanty-

tio uitimatun Sureck^so.
"opolu Adnan Bejowi, odpowiedź na ultima
tum tureckie w sprawie okrętów wojennych. 
W  odpowiedzi tej oświadczają Sprzymierzeni, 
że zawieszenie broni w Mudar ji jeszcze dotych 
czas obowiązuje i z tego powodu rząd turecki 
nie jest upoważniony zabraniać okrę.om Sprzy 
mierzonych dostępu do portu smy-neńsklego.

Londyn. (AW ).
„Daily News“  notuje niesprawdzoną dotąd 

pogłoskę, żc Turcy ostrzeliwali bardzo silnie 
francuski torpedowiec w Smyrnie. Paro
wiec został podobno zniszczony.

M A R G O T
Wystylizowany artyzm Mtuki z galsrjl mlstrzflw

Lloyd Georga prezesem
partii narod."llbdrttlkt*J,

Londyn. (AW .). ^  
Zgromadzenie Narodowych Liberałów wy

brało Lloyd Georga prezydentem pertjl, Lioya 
Georg© wygłosił następnie mowę w  sprawie po
lityki stronnictw.

INFORMACJE POLITYCZNE.
Fesledzenifl Konwimtu nnieroit.

Warszawa. (PA T .)
Przed Joislejseem posiedzeniem Sejmu mar* 

szałek Rataj zwołał posiedzenie konwentu se
niorów. Rozpainwi ,no sprawę prowadzenia 
dzisiejszych obrad. Uchwalono obrady tok pro
wadzić, aby je zakończyć dzisiaj, a gdyby po
jawiły się poważniejsze poprawia do projektu, 
głosowanie nad całością odłożyć do jutra, aby 
marszałek mógł się upewnić, czy pn,d zamie
rzone poprawki poszczególne artykuły nfo ko
lidują ze sobą. Następnie uchwalono zwołać 
komisję komsiytucyjną dla załatwienia pisma 
prezesa ministrów Sikorskiego, omawiającego 
stosunek Rządu do Sejmu. Na zakończenie po
seł Rudziński poruszył kwestję udziału Sejmu 
w  uroczystościach kopernikowskich. Na tem 
obrady zamknięto.
F.xe«iuaturc9ta konsula w ą g lir tk lig ^  

w Krakow ih
Warszawa, (PAT.).

Prezydent Rzeczypospolitej polskiej udzie
lił exequ»tur panu ozozepanowi Rewicky emu, 
konsulowi węgierskiemu w Krakowi©.

urlop, x ktoregt sio nie wraca.
Warszawa. (PAT.).

W  dniu 15. bm. były szef kancelarji cywil
nej naczelnika państwa .p_ Stanisław Car roz
począł korzystać z udzielonego mu urlopu. 0- 
liowiązki szefa kancelarii cywilnej prezydent* 
Rzeczypospolitej objął p. Konstanty Lenc.
Polska eirzjfma potyciką francuską*

Paryż, (PAT.).
Izba przyjęła 515 głosdjmi przeciw 68 pro. 

jekt upoważniający do udzielenia rządowi pol
skiemu zaliczki do wysokości 400 mil jonów 
franków,
SzsSi mlljonńw dolarów wpłynęło 

do Skarbu państwa.
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa,
Na zasadzie porozuroier’a z cukrownika

mi otrzymało Ministerjum Skarbu miljon SCO 
łysięcy funtów szterlingów za wyv 'eziony w  
kampanii 'zeszłorocznej cukier. Stanom to z 
górą sześć m/ljor.ów dolarów i powiększy za^ 
pasy walutowo P. K. K. P. oraz pozwoli za
spokoić całkowicie zapotrzebowanie walutowe 
ze strony p.zemysłu i banków.

(Prawdopodobnie to wpłynęło na wczoraj
szy gwałtowny spadek obcych, walut).

Lisi mordersy metropolity do  min. 
sprsw lsdliwośsl.

Wamzawa. (AW ).
Morderca metropolity Jerzego wystoemva£ 

list do ministra sprawiedliwości, ;W którym, 
twierdzi, że czynem jego bynajmniej nie kie
rowały motywy osobiste i że działał tyiikio dla 
dobra cerkwi prawosławnej.

Budowa nowych ISnSf kolejowych.
Warszawa, (A. W.).

Ministerstwo Kolei Żelaznych rozpoczęło 
budowę linji mającej na celu dogodniej połą
czyć sieć kole! górnośląskich z Siecią kolejową 
krakowską, a to w  celu łatwiejszego przesyła
nia transportów z Górnego kląska na Zachód. 
Projektowane je9t utworzenie od Mysłowic do 
Krakowa szeregu nowych stacji celem zwięk
szenia zdolności pi zewozowyeh, Projektowana 
jest również rozbudowa stacji Dziedzice. Mini
sterstwo Kolei Żelaznych wszczęło pracę celem 
przygotowania odpowiednich zarządzeń potrze
bnych do uruchomienia pociągów polskich 
przez Prusy Wschodnie do Gdańska. Minister
stwa Kolei Żelaznych ukończyło opracowania 
projektu rozbudowy sieci górnośląskich. Robo
ty zaś ną szmjzą skalę będą podjęte na wiosną.
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Porozumienie lewicy z  prawicą na terenie w arszaw 
skiej Bady miejskiej.

(Telei. cd nasz. koresp.).
Warszawa.

Na terenie warszawskiej Rady miejskiej 
doszło do porozumienia między lewicą a pra- 
yeicą.

Lewica, widząc cały nonsens swego stano
wiska, a chcąc wyjść z tego położenia wzglę
dnie z honorem, zażądała od prezydjum uzna
nia swych żądań, co też zostało uczynione.

Żądania te streszczają się następująco: 1) 
Oddanie jednemu ławnikowi-socjajiście Idere-

unictwa wydziału; 2) Oddanie 4 miejsc w K o
misji odbudowy na 12 członków tejże, 3) Żą
danie, aby w razie ustąpienia jednego z wice
prezydentów miasta, lewica otrzymała ten sto
lec do rpz.porządzenia.

W rezultacie tego porozumienia Rada miej
ska uchwaliła wszystkimi głosami fprzecłw ży
dom) zaciągnięcie pożyczki u Rządu w wyso
kości 5 miljardów.

Wskutek tego już dziś urzędnicy miejscy 
zaczęli otrzymywać zaliczki na pensje.

0 uznanie przez mocarstwa
n a s z y c h  g r a n ic  w s c h o d n ic h .

(Telef. od nasz. koresp.). I tyczne, zmierzające do uzyskania uznania for-
Warsrawa. malnego naszych granic wschodnich przez mo- 

Rząd polski rozpoczął już kroki dyploma- j carstwa sprzymierzone.

Administracja polska objęła już pas neutralni
B e z p o d s t a w n e  g r o ź b y  l it e w s k ie .

Warszawa. (AW ). 
Akcja obejmowania pasa neutralnego, po- 

talmo połączonych,z idą utarczek, nie straciła 
charakteru akcji administracyjnej i nie stała 
Błę akcją wojskową. Groźby litewskie przeciw

stawienia się akf.ji polskiej w  pasie neutralnym, 
okazały się bezpodstawne.

Wczoraj przed wieczorem 4/5 przyznane
go Polsce terytorjum zosalo zajęte przez admi
nistrację polską.

.Gazeto Poranna1*
Warszawa (AW .)

__ podaje wywiad swego
korespondenta z delogfttem rząd.u p. Tomanem, 
który oświadczył, ze decyzja L ig i Narodów 
■wywołała wśród ludności polskiej pasa neutral 
nogo rozgoryczenie. Pomijając względy uczu
ciowe, cala ludność pasa neutralnego ciąży, 
ekonomicznie do linji Wilno-Grhlno, odcięcie 
zaś tej arterjd, przyniesie jej niepowetowane

3zkody. Na radiotoieguiam wystosowany do L i
twy z zawiadomieniem o objęciu strefy neutral
nej przez Polskę, nie dali Litwini żadnej odpo
wiedzi kontynuując dalej politykę oporu.

Podział pasa neutralnego przyczyni 3ię nie
wątpliwie do sanacji stosunków na pograniczu 
poluko-liteu skhn. Band jednak litewskich 
w  strefie neutralnej jest dużo i są dosyć silne.

Ludność polska będzie wystawiona na represje
ze strony Litwinów.

Warszawa.
Klub poselski Związku Lud, Nar. zgłosił 

do łaski marszałkowskiej wniosek nagły

(Telef. od nasz. koresp.).
w sprawie zabezpieczenia praw ludności tej 
części pasa neutralnego, która wczoraj prze
szła pod zarząd Litwy.

Z sali sejmowej.
'zywny na leniwych posłów. —  Rządowa większość przeciw nabo

żeństwom za ś. p. Niewiadomskiego,

tern potępił obchody żaiobne z okazji stracenia 
śp. Niewiadomskiego. Niektóre ustępy t  jego 
przemówienia wywołały poważne zastrzeżenia 
i niezadowolenie innych stronnictw narodo
wych, a mianowicie Związku Lud. Nar. i Klu
bu Chrzęść. Naród., które uważały, że raczej 
należało nie przemawiać, ale jeżeli przemawiać 
w odpowiedzi p. Putlcowi. zrobić to w ostrzej
szej formie, takiej, któraby dała społeczeństwu 
katolickiemu satysfakcję za obrazę jego uczuć 
religijnych przez p. Put-ka, a jednocześnie wy
tłumaczyła powody religijne i obywatelskie 
urządzania nabożeństw żałobnych za duszę śp. 
N iewiadumskiego.

Przeciw nagłości wniosku głosowały soli
darnie wszystkie trzy stronnictwa narodowe 
(141 głosów), za nagłością: Piast, lewica i 
mniejszości narodowo (156 głosów). Nagłość 
wniosku —  jak widać z tego —  uchwalono 
bardzo znikomą różnicą głosów.

(Tolcf. od nasz. koresp.).
Warszawa.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przyjęto 
po szczegółowej dyskusji nowy regulamin 
obrad sejmowych, który różni się tom od sta
rego, ie  prawa Marszałka Sejmu są rozszerzo
ne, przepisy dyacypUfiarne dla posłów zao- 
•ftrzone i wprowadzone dla nich kary pieniężne 
W postaci 5 proc. od pensji miesięcznej, w ra- 
tae przywołania poszczególnego posła do po
rządku, przez Marszałka i zaprotestowania te- 
■po przywołania. Prócz tego wprowadzone są 
kary za nieobecność na posiedzeniu Komisji, 

Głosowanie nad poszczególnymi punktami 
regulaminu odbywało się rozmaicie; na ogół 
Jednak głosowała razom prawica z Piastem 
przeciw lewicy i mniejszościom narodowym. 
T e  ostatnie miały najwięcej zastrzeżeń przeciw 
fcowemu regulaminowi i najwięcej zgłaszały 
poprawek. Wszystkie odrzucono.

. Wybuch śmiechu wywołało raz stwierdzenie 
przez Marszałka, ż© za poprawką posła Pri- 
łuckiego (żyd.) stoi stanowczo mniejszość, po
nieważ głosował za nią tylko sam p. Prlłucklj,

Następnie pos. Putelt (b. st&,pińczyk, obe
cnie Wyzwoleniec) uzasadniał nagłość skanda
licznego wniosku „Wyzwolenia**, skierowane
go przeciw nabożeństwom żałobnym za duszę 
śp. Eligjusza Niewiadomskiego. P. Putek usi
łował je przedstawić jako sławienie zbrodni. 
Przy tej sposobności wystąpił on gwałtownie 
przeciw* Kościołowi katolickiemu, szczególnie 
przeciwko katolickiej części społeczeństwa pol
skiego, nazywając ją sektą religijną a nie ka
tolicką. Wywołał tem gwałtowne protesty na 
ławach narodowych.

Oświadczył on, że celem wniosku „W yzwo- 
lenia“  je3t, aby Narodowa Demokracja uspra
wiedliwiła się publicznie ze swych postępków. 
Nie dopiął jednak tego, gdyż nikt ze Związku 
Lud. Nar. nie raczył odpowiedzieć na takie 
prowokacyjne i obelżywego charakteru wystą
pienie p. Putka.

Zabrał natomiast głos w  imieniu Chrzęść. 
Demokracji i tylko w imieniu tego stronnictwa 
co nałoży podkreślić, pos. Chaciński, który na
zwał kwestję nabożeństw za duszę śp. Niewia
domskiego kwestją sumienia ludzkiego, do

bojkotowany jeszcze wciąż przez Koło żydów -1 czego mieszać się nie należy, o ile nie brali 
■kio* . ' w nich udziału urzędnicy państwowi. Alo przy

wawer

A R G O T
M ajB ffiękss jr s e M y s a a n ż  c a ło w S e k a  t e a t r u

Projekt r&gulam inu sejmowego
Warszawa. (PAT).

Dzisiejsze XYI-te posiedzenie Sejmu rozpo
częło się o godz. 12.30. Po załatwieniu spraw 
interpelacji formalnych, Marszałek Sejmu za
wiadomił, że prokurator przy sądzie okręgo
wym w  Warszawie prosi o zgodę Sejmu na 
wdrożenie postępowania karnego przeciw po
słowi Griiubar.roowi za obrazę przewodniczą
cego komisji wyborczej, oraz na wdrożenie po
stępowania przeciw posłom Dymowskiemu, II- 
skiemu i Wyrębowskiemu z ait. 122 kodeksu 
karnego.

Po odesłaniu projektu ustawy o praktyce 
lekarskiej i plerwszem czytaniu do komisji 
zdrowia, przystąpiono do dyskusji nad regula
minem obrad Sejmu, Referent pos. Seyda 
(ZLN ) stwierdza, że projekt regulaminu obrad 
Sejmu odróżniają od regulaminu Sejmu kon
stytucyjnego głównie trzy momenty, mianowi
cie rozszerzenie kompetencji Marszalka, zao
strzenie postępowania dyscyplinarnego i rotrą 
caafe Ujet za nieobecność na komisjach. Prze 
chodząc do szczegółów, mówca zwraca uwagę 
na art. 5, który mówi, że p rzew od n iccy  ze 
starszeństwa mnsl władać językiem polskim. 
Co do art. 9, dotyczącego wyboru wic-.'marsza! 
ków i sekretarzy, to nie możnaby się zgodzić 
na poprawkę mniejszości komisji, aby wybór 
odbywał się na zasadzie proporcjonalności. 
W  prezydjum Sejmu powinni zasiadać mężo
wie zaufania całej Izby. Co się tyczy nierwsze- 
go czytania projektów ustaw, to weuie proje
ktu regulaminu obrad może się ono c.łbyć do
piero w trzy dni po wręczeniu drak v. Tak 
samo trzecie czytanie może się odbyć dopiero 
na trzeci dzień po czytaniu drugiem. Art. 19 
dotyczący wniosków poselskich, uprawnia mar 
szatka do zaciągnięcia opin.fi komisji regulami
nowej w wypadku wątpliwym, czy wniosek 
zgadza się % Konstytucją. Komisja regulami
nowa ma prawo w  takim wypadku zaopinio
wania wniosku jako niedopuszczalnego. Art. 
21 przyznaję Marszałkowi prawo odrzucenia 
formalnego wniosku, o ile wniosek ten ma na 
celu uprawiane obstrukcji. Art. 29 przewiduje, 
że do prawomocności uchwały potrzeba 148 
posłów. Art. 38 normuje kolejność zapisywania 
się do głosu. Mniejszość komisji wnosi popraw
kę umożliwiającą każdemu klubowi zabierania 
głosu w każdej sprawie. Przepisy dyscyplinar
ne, obecnie przewidziane, są ostrzejsze niż w 
poprzednim Sejmie. Przewidziane jest prawo 
Marszalku przywołania posła do porządku 2 za
pisaniem do protokołu. Art. 78 reguluje sposób 
zapraszania przedstawicieli rządu na posiedze
nia komisji. Art. 80 i 81 normują sprawność 
działania komisji przez uchwalenie terminu, 
w którym sprawozdawca musi załatwić daną 
sprawę. Posłowie od dnia 1 lutego począwszy 
pobierać będą ryczałt miesięczny w wysoko
ści jednego miljona mk. Marszalek pobiera 
czterokrotne djety, wicemarszałkowie póhora- 
krotne. Co się tyczy sądów honorowych sejmo
wych, to sądy te mogą rozpatrywać tylko 
sprawy między jednym a drugim posłem.

Reklama dźwignią przemysłu.



Senacka K o ia fe  spraw zagr.
wytyka w ędy ministrowi Skrzyńskiem u.

Pan minister nie ma materiału do odpowiedzi więc będzie zen referował
Askeiazeł

Warszawa. (PAT.). j Seiiator Wysłouch wskazał na krzywdzącą 
Senacka. komisja spraw zagrań iezayeli o - 1 nas decyzję Rady L igi w sprawie pasa neutrai- 

bruaowahi dzis pod przewodnictwom senatora nego i podnosi! konieczność sprawiedliwego 
Kiniorskiego. Minister spraw zagrań, udzielał uregulowania gnanie z Litwą, 
wyfasiiićm w sprawie Kłajpedy i zajmowania} Senator Krzyżanowski zapytał o obecny

i 2.10. kupno 2,12, .Btlgja tr. 2275— 2173, v -  
j 2185, kupno 21(15, Berlin 2.17 i/2—-2.14, ^  
12.16. kupno 2.12.'. Kolanu ja 17500— 167BŁ 
Londyn tr. 218500— 187500, kupno 18630^ ' 

|Nov\y York tr. 44b00--40000, sp. 40200, kw>
I puo 30800, Nowy kork drobne sp. 41150, kw* 
i puo 39300, Paryż tr. 2785— 2500, sp. 2540--*

a. 1185. S/.w 
kupno 7860

2.)8;„. kupno 
18300— ■7900,
! 0.03— 0.(32.

O-'15. Pra ga
li. 7940,

1185. Szwajcaria te.
' WiedeS

pasa- neutralnego na pograniczu litewskiem. 
Mówca stwierdził, że ministerstwo spraw zagr. 

■ starało się o to, aby przy regulowaniu sprawy 
Kłajpedy nie były narażone na szwank intere
sy Po lsk i. oraz interesy pokoju ogólnego. Po 
wyjaśnieniach ministra zabierali głos senatoro
wie Bartoszewicz, Wysłouch, Krzyżanowski 
i Buzek.

Heuatoi Btutoszewicz zwraca! uwagę na 
momenty, które wpłynęły niekorzystnie na o- 
becną fazę sprawy Kłajpedy i domagał się na
leżytego uregalowa ua spraw, które stanowią 
przedmiot spora, jak sprawa żeglugi na Nie
mnie, ochrona mniejszości na Litwie itd.

stan sprawy Kłajpedy,
Senator Buzek podniósł konieczność* zała

twienia sprawy granic wschodnich.

Minister Skrzyński oświadczył, że w spra
wie paca neutralnego komisja będzie mogła 
otrzymać wyjaśnienia od delegata polskiego 
przy Lidze Narodów p. Askenazego Komisja 
postanowiła zaprosić delegata Askenazego na 
najbliższe posiedzenie cerom zasiągnięcia od 
niego informacji. Postanowiono na porządek 
dzienny tego posiedzenia wnieść sprawę Gaań- 

!*ka i pprawę pertraktacji polsko n!<-miec-k!eh 
[toczących się w Dreźnie.

we wsełt. Maiopolsce zniesione.
(1 ek-fonem od naez. korasp.) straży obywatelskich, strzegących mostów i

Warszawa. innych objektów wojskowych we Wschodniej
Ne dzisiejszem posiedzenia Komisji a dnu- Małopoloce przed napadami band ł^etruszewi- 

nistraeyjnej miał p. prezydent ministrów i mi- cza —  wpłynęło do Komisji pismo p. gen. Si-
mącer spraw wewn. w jednej osobie złożyć spra
wozdanie o stanie administracji państwowej. 
Ponieważ —  utartym zwyczajem obecnego 
Rządu —  p. gen. Sikorski ani żaden jego za
stępca nie zjawił się, punkt ten spadł z po 
z&ądkn idziennego.
' Komisja przyjęła znaczną większością glo
bów wniosek pos. Kozłowskiego (ZLN), wzy- 
wający Rzad, aby najdalej do 1 marca b. r. 
ułożył na Komisu odnośne sprawozdanie. 

Podczas dyskusji nad wnioskiem posła

korukiego, donoszące, że Rząd już zniósł te 
straże. Czy nie zbyteczny pośpiech? ,

Po referacie posła Manaczyńskiego (ZLN) 
w spnawie memorjału urzędników państwo
wych nastąpił podział referatów. Kcferat ’o fi- j 
uansaci miejskich otrzymał pos. liski ( Z L N I  
o zmianie granie gmin wiejskich pos. Kozłow- j 
ski (ZLN). i

Charakterystycznym momentem był spór 
między dwoma pepesowcami: Smulikowskim 1 1 
Pragierem ne, tle sprawy urzędniczej; wygrał

Ostrowskiego (P m t ) w spraw e zniesienia I p. Smulikowski.

Grudniowe renty inwalidów i E E J E i E i E E i
(Telef. «ct. nasz. -koresp.).

Warszawa.
Posoł Stanisław Rymar (ZLN ) wniósł in

terpelację do ministra spraw wojskowych i mi
nistra skarbu w sprawie wypłaty rent inwa- 
tidzkich, a mianowicie z powoda tego, że do 
dnia 12 lutego b. r. nie wy mącono mwalu.om 
zamieszkałym na terenie D. O. K . Przemyśl, za 
liszek na renty mwaddakio jeszcze za grudzień 
ubiegłego roku.

Tenże poseł wniósł drugą interpelację do 
ministra przemysłu i handlu w sprawie ustawy 
patentowej. W  interpelacji komunikuje poseł 
Rymar, że jeden z profesorów Uniwersytetu 
Jagieł, w  Krakowie w ynraow ał projekt pol
skiej ustawy o wynalazkach, ale ani ten pro
jekt, ani żaden inny nie wpłynął dotychczas 
do Sejmu, skutkiem czego wynalazcy, niekie
dy od półczwarta roku czekają na załatwie
nie swych próśb w  Urzędzie patentowym.

Giełda.
Kraków. (PAT). 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych tr. 
45541— 41000, funty’ szterfingi tr, 200000—  
185000, franki francuskie tr. 2650— *2575, mar
la  niemieckie 2.00— 2.65, czeki 2.00- 2.50, tr. 
2.17— 2.S0, korony austrjacłde 0.65— 0.65, ćz. 
0.50— 0.60, tr. 0.56— 0.61, korony czeskie 1200 
— 1300, er. 1200— 1300, tr. 1280— 125(1 

Akcje: PTH. 3900—4300, tr. 4000 -4200, 
Polski Glob 950— 1050, tr. 1000, Pharma 
17000— 21000— 19006— 19500. Żegluga polska 
.150— 1050, tr. 1000, Zieleniewski 75000—  
•<0000, tr. 79500— 77000, Automotor 2500— 
1500, tr. 8200— 3350, H. Cegielski 125000—  
135000, Traebiria 22000— 25000. tr. 230™—  
25000, Pocisk 4000— 5000, Górka 60000—  
04000, tr. 62000. Siersza górnicza 62000—  
03200, tr, 6S60C —65400, TPG. 36000— 40000. 
tr. 39000— 87500, Nafta polska 8000— 9000. 
tr. 9000— 3400, Ojkos 70000— 80000, Pezet 
4000— 10000, tr. 9000, Strug 8000— 0000.

pC"hb 33000— 38000, Krakus 13000

— 14O00, tr. 13500— 13200, Chodorów 54000 
6SÓOO, tr. 56000.

Akcje: Parowozy 10000 -13000. tr. 11000 
— 16500, Ćmielów 38000— 12000, Sienza Ele
ktrownia 5500— 6500, Niemojowski 1.8000—  
22000. Fabryka kapeluszy Myślenice 1000—  
5000, Polski Bank przemysłowy 3800— 4800—  
4000—4500, Bank małopolski 2000 3000, t.r. 
2400— 2525.

Giełda zbożowa.
Kraków. (PAT). 

Pszenica 180000, żyto 112000—115000. ję 
czmień 87500— 110000, owies 105000— 110000. 
owies I. jakości 115000. bobik 87000. mąka ży
tnia 70% 185000. Tendencja nieustalona. Do
wóz średni.

Warszawa. (PAT.I 
Waluty: Dolary Swnów Zjednoczonych tr. 

44750— 40500. sp. 4u7U0. kupno 40300. dolary 
kanadyjskie tr. 41750—■-40250. franki francu
skie 2500. marki niemieckie tr. 2.221/2— 
2.17 U2  Czeki: Gdańsk tr. 2.171 2— 2.15, sp.

Z Polski.
W P ŁA T Y  OSZCZĘDNOŚCIOWE BĘDu| 

PRZYJMOW ANE T Y LK O  W  3 MIEJSCOWO 
ŚCIACH NA RAZIE.

arszawska „Garnka. Poranna 2 gtw* 
sze“  zamieszcza wywiad swojego współprac** 
wnika z prezesem P. K. O p. Lindom w spr** 
wie pr-zyjmowaaiią przez tę instytucję wkładali 
oszczędnościowych i wypłat ich w walucką ' 
opartej o złoto, murawa ta była już dawne 
przedmiotem obrad P. K. O., które rozumiał# 
dobrze, że nie można ludziom składającym 
swe oszczędności wypłacać icn w  mniejszej 
wartości. Dopiero minister Grabski zgodził się: 
na urzeczywistnienie projektu P. K. O. Mini- - 
storstwo (Skarbu ustalać będzie co tydzień t v  
lację rac ego polskiego ao marki polskiej, ha 
podstawie kursu franka szwajcarskiego i bie
żącej ceny żyta. Naprzykład kurs złotego poi' 
Mcego wy nosi w bieżącym tygodniu 6600 Mp* 
jeżeli ktoś zechce złożyć swej'? oszczędności 
na sumę 600.000 Mp, to zapłaci 100 żłotyęL 
polsluch. W  en wili zaś odbioru otrzyma tyle 
maielc poisHołr ile w  tym  dniu płacono ma 
rek poi skicn ze złoty, a więc., gcly kurs złote- 

jgo polskiego wynosił np. w danym dniu 9.500 
j Mp., to odbiorca otrzyma w dniu odbioru za 
100 złotych polskich 950.000 Mp. P. K . O. nie 
ponosi przytem ryzyka,' gdyż w dniu, w któ
rym wpłyiia pewna ilość marek polskich, 

•przeznaczona na oszczędności, zakupi się ńa
0 Ipowicdnią sumę pożyczkę złotą, opiewającą 
fta franki szwajcarski*. Na rażie przyjmowa
nie wpłat oszczędnościowych rozpocznie się w 
Warszawie, w Poznaniu i Katowicach. W  cią
gu miesiaca w miastach powiatowych, t, po 
upływie dwóch miesięcy we wszystkich miej
scowościach Polski.
PODW YŻKA BILETÓW  TRAM. W  W A R 

SZAWIE.

7, dniciu jutrzejszym wchodzi w życie 
ir Warszawie, nowa podwyżka biletów tram-
wajjowyeh. Obecnie bilet tramwajowy nonnal- 
irr będzie kosztować 500 Mkp. (przedtem 300 
Mlc.). bilet ulgowy 250 Mk., nocny 1.000 Alk.

W ARSZAW A DAJE TAKŻE DORRY * * *  
PR ZYKŁAD ,

Komisja, finansowe-budżetowa miasta sto* 
iecznego Warszawy, uchwaliła wyasygnować 
jeden miljon marek, jako [wkładkę na przystąi- 
pienie miasta .Warszawy do. Polskiej Macierzy 
szkolnej w Gdańsku. (

NAPAD  ZAM ASKOW ANYCH BANDYTÓW 
W CZĘSTOCHOWIE.

OefiaM dzień kstraiawału upamiętnił się 
w ( tajsuochowie najaizdem ^maskowanych baa- 
i.mÓw. na fhlbryiRsę wyrobów cwfciermozyoh 
Mielmika pfcy. llf-o j Aloii,

Oto pracownik fałwypiaiy Giv;bow»ki zau
ważył około godw. 10 wieczór jakiegoś wyso
kiego mężczyznę, który' stojąc na sankach
1 pace, wyizynał szybę w oknie Kantoru fabry
ki, wspólnik zaś jego stał na 'ezaraidJf #r pod- 
yórBu.

Bez namysłu rzucił » e  Grabowski na wła
mywacza i ściągnął g o  za nogę ze sanek pray- 
mera olwj wywróć® się na rleinię.

Wywiązała się watka. Bandyta M ł zamas 
kowany i w lątakicie szamotania się pchnął no
żem Icklro Grabowskiego w piersi, poczom 
iratmlł' się do ucieczki. ltzleŁny jednak r  obotnik 
nie dał za wygra-rą, skoczył z tyło bandycie 
na plecy i zdań mu maskę.

Rozpoczęła sir) ponowni, gwałtowna wałka. 
Nagle zloezyńcd żrATa'! straszny cfos Grabow- 
r kiuinu uderrajne gc łomem żelaznym w plecy.
G :">bow ski bąż zmysłóiy padł na ziemię, a oan- 
l\-t.a łJToknął juą b»>*przeszkód.

Za ■ta.iejr.niozymi bundytłuni wdaeręto ener- 
giaSsa śledztwo.
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' Rosja się zbroi!
lniani srowie niemieccy i amerykańscy. —  Uruchomienie fabryk aero

planów i karabinów. —  Brak amunicji armatniej.
Ostatnie wiadomości nadchodzące z Rosji 

sowieckiej potwierdzają wiadomości, że tam- 
jbejsży przemysł wojenny zorganizował się 
V  przyspieszonym tempie.

.Fabryk? broni, szczególne karabinów ręcz- 
Ayoh i luaazynOwycn, pracują w  zdwojonem 
tempie, brak maszyn w niektórych fabrykach 
broni, powoli uzupełnił* się, tale, iż w najbliż
szej przyszłości można się liczyć z rem, że 
.wszystkie fabryki broni na całym obszarze Ro
sji sowieckiej rozpoczną intenzvwną. pracę.

W  NikÓłajewie, w dokach okrętowych, pra
cują obecnie inżynierowie niemieccy i dziesię
ciu inżynierów amerykańskich. Zagraniczni 
inżynierowie uruchomili również nikołajewską 
faurykę a ero ńanów, wyrabiającą szkielety 
Statków powieraznych, bez motorów, które 
Rąd sowiecki przeważnie sprowadza z Amery
ki, w niniejszej ilości zaś z Niemiec.

W  Odesie uruchomiono już wielką fabrykę

aeroplanów i przyrządów do radiotelegrafu
„Anatra44. Kierownictwo techniczne tej fabry
ki objął inżynier Schneerson. Z fabryki „Ana
tra44 pochodzą motory benzynowe do nowej 
łodzi podwodnej „Trocki4* i monitora „Terek44. 
Obydwa te statki kursują obecnie między 
Odesą, Nikołajewem i Sinopem.

W  kołach wojskowych krążą pogłoski, iż 
gdy tylko nastanie pora żeglugi, mają odejść 
do Turcji pod adresem rząau angorskiogo 
transporty broni, złożone obecnie wf arsenale 
noworosyjskuu,

Natomiast daje się Rosji sowieckiej od
czuwać brak fabiyk amunicji armatniej, toteż 
rząd sowiecki czyni bardzo enerigezne star;', 
nia, aby uruchomić fabrykę armat i pocisków 
w Carycynie. —  Carycyn bowiem nawiedziony 
był katastrofą głodu, tak, iż •órczystkie fabryki 
musiano w nueśdę ieoi zamka aa

V  adrcdzGhoi lo s iw i

w Ma.opolscc wschodnie!!
Ze Lwowa donoszą: Od szeregu już tygedni 

dni w granicznych powiatach jak tarnopol
ski, trambnwelsld, skała :ki i zbara- 
ski k*ęcą saę agend bolszewiccy —  przybyli 
.wprust z Charkowa 1 Kijowa, którzy prowar 
dzą wśród chłopstwa zbrodniczą akcję, nama
w iają* młodycn chłopów do emigrowania na 
Ukrainę »v , ‘cką, gdzie rzekomo zadanno o- 
tr^ymają po 300 morgów ziemi w okręgach 
pad .Wołgą po zmarł}’ cii v. krtę-- w1od u ahho- 
pach rosyjskich.

Jest to naturalnie oszustwo, agenci bol
szewiccy bowiem chcą tylko z wabić chłopów 
ukraińskich u Małopolski na Ukrainę sowiecką, 
gdzie ich następnie przymusowo wcielają do 
wojska.

Oporrych rOz®tTzel?wują. Bajeczka o ziemi 
za darmo jest tylko wymysłem. W  ten ób
nząd sowiecki w bezczelny sposób gwałci tra
ktaty pokojowe, prowadząc róedozA/róoną w i
eję werbunkową w  celu utworzenia wojsk 
przeciw Polsce.

ii i iii
K ie b e z p h »e ń s ł# 9  dSa

Warszawa w Lutym. I 
W  czasie dwudniowego zjazdu prokurato-; 

łów z całej Polski, jaki odbył się w Warszawie ■ 
omawiano całv szereg doirosłych spraw, ob j 
chodzących żywo nie tylko sędziów i prokura
torów aie także szorcki ogół społeczeństwa. 
Z tego też powodu podajemy kilkanaście in
formacji z owego zjazdu. Między innemi oma
wiano stosunek prokuratorów do prezesów, są
dów, władz administracyjnych i policji, przy- 
czem stwierdzono, iż istniejące ustawy postę
powania kamogo w dostatecznym stopniu okre
ślają stanowisko prokuratorów w stosunku do 
tych władz. P izy  omawianiu konieczności 
przyśpieszenia, w granicach ustaw dotychcza
sowych, postępowania w sprawach karnych 
ustalono, iż w wielu wypadkach zaległości po- 
wodtfie brak dostatecznego personelu, gdyż 
w calem państwie z braku kandydatów w ie le . 
etatów w  prokuraturach i sądach jest nieob-[ 
sadzonych.

saddw n cłwa naszego,
Zebrari jednomyślnie stwierdzili, Iż liczba 

młodych prawników, zgłaszających ślę do słu
żby w sądownictwie, w szczególności w p*vkn- 
raturze, jest bardzo mała, tak, że powstaje nie
bezpieczeństwo, iż w przyszłości brak wykwa
lifikowanych sędziów 1 prokuratorów będzie 
jeszcze dotkliwszy. Rozpatrzono i przyjęto do 
wykonania szereg ze rządzeń, zmierzających 
do szybszego i sprężystszego zwalczania, prze
stępczości.

Omawiano i zadecydowano kwestje możli
wie szerszego zatrudnienia praca obowiązkową
więźniów i zorganizowania dla nich w grani
cach możliwie najszerszych pracy na roli. —  
Uznano za konieczne stworzenie patronatów 
dla opieki nad więźniami, którzy odbyli karę, 
gdzie takich patronatO w niema. Fa.ronaty 
w pierws/ym rzędzie winny dążyć do wynar 
lezienia dla wypuszczonego więźnia pracy 
i w ten sposób dopomożenia mu do uczciwego 
dalszego żyda,

Ministerstwo poozt przyl^czons będzie
q q  ministerstwa kolei,

Wa .srawa, I onegdajszem postanowi! przyłączyć mmistec- 
Wcbec uchwały sejmu, wzywającej rzad ^  stwo poczt do ministerstwa kolei, jakkolwiek 

■kasowjuua. .ministerstwa ooozt i telegrafów, (nie uważa, by w  ten sposób osiągnąć można 
fcomDet ekonomiczny ministrów na posiedzeniu l było znaczniejsze oszczędności w wydatkach.

Uregulować wywóz jaj!
Precz z samozwańczemi organizacjami jajczarskfemi!

zawodowego związku jajczarskiego,
W  sferach ministerialnych o-pracowuje się 

projekt regulacji eksportu jaj na zasadach zu
pełnie odmiennych od roku ubiegłego, mają
cych na celu wprowadzanie w  jajczarstwo ra
cjonalnej gospodarki i oddanie wykoiiamii te
go działu w  ręce tylko fachowe i dające gwa
rancję solidroócL

Jak długo bowiem władze centralne nie

O u: morzenie

stomu pods iału kontyngentu nie może być mo
wy również o utworzeniu zawodowego związku 
jajczarskiego, któryby stał na straży rocjonal- 
hej gospodarki jajczarskicj. Do tej chwili bo
wiem rozmaite samozwańcze organizacje spry
tnie zabiegające o sankcję czynników miaro
dajnych stworzyć mogą jedynie chaos w  tej 
dzmdzinie naszego przemysłu, a opinję polską

zaaaomezo imlltyki ekapM&ttwej i sy-zą gra .;g narazić na nojye szkody.

tpry.
Oiioudowc. Św. Moskwy. —  Ożywiony ruch 
uliczny. —- bogactwo sklepów. —  Zarobki ro
botników. —  Skończył się taniec miljonów. —  
Już tyiko rubel. —  Stosunki kulturalne.

Teatry i uniwersytety.

(J.) Jedno z pism y. j-Cdeńskich ogłasza inte
resujący wywiad z padem sowieckim w Wie
dniu p. Schiichterem, który powróciwszy 
świeżo ; o aioli-cy Austiji po 8-mio miesięcz
nym pobycie w Moskwie kreśli w  Gptynlstvcz- 
cznyoh^ barwach następujący okaz Moskwy, 
powstającej z  mii* powojennych do nowego 
życia:

Masikwa jf-st znowu dawną, starą Moskwą. 
Aa ulicach i w  sklepach panuje ruch tak ol
brzymi- y.e Wiedeń w porównaniu z tern wy- 

idaja się wymarłem, miastem. Miasto odbudo
wało się wspaniale. Domy są wszystkie odres
taurowano, ubce w  doskonałym stanie, tak że 
ruch może odbywać się nader s,zvbko. Tram
waje elektryczne- kursują normalnie, a dzięki 
snaaomLtej administracji mogą obejść cię be.z 
wszelkich subwencji ze strony gminy ozy pań- 
•itwa i mimo to nie wyKazuja deficytu: cen... 
biletu tramwajowego odpowiada, mniej wię
cej naszym 750 markom; wiozy są stale przepeł
nione.

Tale sarnio przSpfełfSSijne s?. .ptawie zawsze 
sklepy,^bogato we wszelkie tow jsy zaopatrzo
ne. Można w nich dostać wszystkiego, czego 
się pragnie.^ ± wary aą naturalnie prywo4iią  
wła-sndśctrą i hundel może rozwijać się swebo- 
doie bez żadnych przeszkód, albowiem kupcy 
otó-onaeni 9a przed r. kwMycją i wszelkiemi 
konfiskatami. Pod żadnym pfiJfcirem nie wolno 
nio rek..inowa<; w  prywatnych sklepach.

Wogólo ^wi°Fność prywatna nie jest ogra* 
n^czana ż&<zii6id& zćiirii£i<łzciiisinH p&n s-twowcmiL 
Jedynie ziemia i fabryki są zj?acjonr nzowane 
Swojego czasu pańswo zajęło także i domy, 
zatrzymało jednak tylko te, których potna* 
buje na wksny użytek, rosztę zwróciło pry
watnym właści Aeloin.

Kupiec opłaca gminie rodzaj czynszu dzier 
żawnego, za swój sklep, państwu zaś płaci 
progresi wn”  podatek _ dochodowy; zyski jego 
zak są fcpk samo jak w  innych państwach? 
wy jąozr ię od jego yrfasnej obrotności i  pzed- 
siębiorozości.

Zawrotny taniec mT_,onów tkończył sirf 
J0*  y  Rosji w  handlu codziennym, nie ope. u.e- 
iuy już miljior cmi, lecz zwykłym rublem. Stało 
Mę tó w  ten sposób, że lubel-miljon z roku 
1921 przemieniony został na zwyczajnego 
niMa. T o  też dziś ani urzędnicy ani robotnicy 
nae zaraeiają już .ąniljłonó,/4 tygodniowo Imhi 
miesięcznie, ale także i n i« wydają miliomów. 
Jeżeli się porówna dzisiejsze zarobki robotni
ków z czasami przedwojennymi, to widzi rię, 
że wynoszą one 15 proc. zarobków przedwo- 
jeLnych, gdy tymceasem w  Austrji są one o 50 
60 proc., w Niemczech o 35 proc. niższe.

Pod względem kulturalnym i towarzyskim 
rówpiea powróciła Moskw: do normalnego sta
nu. Teatry cieszą się dużą frekwencją niektóre 
bywałą stale przepełnione. Na wszelkie wy
kłady uczęszcza znaczna liczba słuchaczy, uni 
wersytet jest w  polnym ruchu, i me zdarza się1 
nigdy, żeby jakieś Młoraitorjum, czy instytut 
naulrowy musiał być zamknięty z powodu bra-. 
kia oeisonadu n-.ulcowego czy też środków opa^ 
łowycb. Ubodzw studenci otoczeni są. pieczą 
państwową, Otrzymują oni nietylko sulłsydja 
p:enLężn.e lecz i pomoc w  aadykulach żywno- 
ścaiowych. Zroał <ło kształceni się stale wzra
sta tak wśród młodzieży ze srer inteligentnych 
ja t  i wśród mas robotniczych.

T o  stałe poprawianie się stosunków w  Mo
skwie oddziaływa- naturalnie 1 na prowincję. 
I  ona również r>od’ się do nowego żychi, 
choć rzecz prosita nie w tak szybkiem tempie 
jak  stolica. Wszędzie odbudowuje się ulice 
i demy przyprowadza się do porządku. W  ten 
sposób zbliżamy się coraz bardziej do ziinehiie 
uporządkowanych stosunków gospodarczych 
i politycznych.

Tak wygląda, obraz Ro&ji skrojony przez 
dygnifczirza sewdeckiego; należy go naturalnie 
przyjąć z pewneml zastrzeżeniami, jako pocho
dzący ze źródła, które narewne nie ie f̂c bez- 
st.onno i  .obiektywne,
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Najazd zbójników podhalańskich
n a K rak ó w .

Zbójnicy podhalańscy mają w  dniu dzisiej
szym ukazać się w  Krakowie. I  to pod ko
mendą legendarnego Janosika! Przyjadą wal
czyć

„za góralską gwarę 
„za naską wiarę 
„ i  ślebodę!

Przyjadą kupą z pod Giewontu, z pod Mu
rania i Krywania i ukażą się, jak zapowiada 
afisz teatralny, wszyscy w  sobotę, na scenie 
teatru miejskiego J. Słowackiego. Poznacie 
ich łatwo po piórkach u kapelusza. Każdemu 
bowiem:

„piórko sie chyboee 
„kie po ziemi krocel

Nie braknie nikogo. Będzie i Janosik i gene
rał Galica ze swoimi harnasiami

Nic więc dziwnego, że na tak wyjątkowe 
widowisko teatr przygotowuje się z niesłycha
ną pompą. Cały jest jak we febn u Praca na 
■scenie, za sceną, w dekoratomi, malarai, ko- 
stjumemi wre dniem i nocą. Bo też to trud 
niemały. Samo szycie sześćdziesięciu kostju- 
mów dla kompahji Janosik owej, według wzo
rów p. Andrzeja Pronaszki, zajmuje wszystkie 
triły pomocnicze od rana do wieczora. Warto 

zaglądnąć!

iW kostjutnernł teatru miejskiego.

Izba nieduża, niska. Gorąco od kaloryferów 
-tó bije. W  powietrzu woń ciężka, dotykalna, 
góralskich cuch, klajstru i farby. Trzech pra
cowników krawieckich pod kierunkiem p. Hy- 
Żego nie odrywa się niemal od igły. Spieszą 
jfiię, nie mają czasu. Na podłodze jakaś złota 
delja węgierska —  właśnie w  robocie. Od 
lóeian bije łuna kolorów. Zielone stroje węgier- 
jiSkie, czerwone portki Janosika, białe koszule 
'góralek, hełmy złote i srebrne, pasy góralskie 
ł  pancerne. Wszystko błyszczy, drga, żyje i 
czeka z niecierpliwością sobotniej premjery. 
fKostjumernia robi wrażenie wystawy etnogra- 
fficiznej. W zory trzech stylów łączą się tu w 
(przedziwną harmonję. Styl podhalański, słowa- 
r«ki i  węgierski zespolitły się w  bratni sojusz 
tak, jak się kiedyś na tym górskim odcinku 
(wiązały z sobą od wieków w  bólu, miłości i 
jnienawiśo? Leluje, parzenice, swastyki, egzo- 
Ityczne wschodnie kwiaty rozsiane jak łąka po 
Wtrojach polskich, węgierskich i Blowackich 
cizekają tylko światła kinkietów, aby przemó
w ić  głosem dawnym, głosem dobrze znanym —  
thej! do każdej duszy, co za ezemś jeszcze tę
skni, czegoś więcej szuka, czegoś, co oprócz 
ego zwykłego kawałka chleba na ziemi 

Istnieje!
> W  malaral teatralnej.

Uf! jak to wysoko, pod samym' lUeff.oM. 
■Ą schody jakie niewygodny! I  ten pies p. Ma
lickiego, co się na każdego rzuca, nie z uprze
dzenia wprawdzie, ale a nałogu —  to wszystko 
nie zachęca do podobnych wycieczek. A le pro
wadzi cię p. A. Pronaszko, kierownik artysty
czny tego działu, cofać się nie wypada.

Malamia teatru miejskiego jest to właści
wie wielki strych, brudny i okopcony. Pod 
ścianami, na podłodze leżą płótniska wielkie, 
naciągnięte na ramy. Po jednym z takich płó
cien tańczy jakiś inteligentny mężczyzna i za
miata szczotką. Za każdym pociągnięciem 
szczotki branżowa smuga farby rozlewa się po 
ezarej płachcie. Co to? „To  mój najzdolniejszy 
współpracownik, p. Nagibor, maluje właśnie 
sialę zamku orawskiego14 —  objaśnia z uśmie
chem p. Pronaszko. Malowanie trwa w dzień 
i w nocy do drugiej, czasem do rana. Niemiły 
zawód —- ale co robić —  komuś zawsze musi 
być ni'miło, aby zato innym było przyjemnie. 
vv ': i już taki!

W tej samej sali mieści się pracownia sto- 
! : - ba. Pracuje tylko jeden, ale doskonały sto-
1 /. z zgpałem, który znamionuje poczucie du-

\

my, że i on pracuje dla sztuki. Gdyby nie ta 
świadomość, niktby w tej pracy nie wytrwał. 
Rąb, hebluj, komponuj na to, abyś jutro lub 
pojutrze własną robotę psuł, niszczył i znowu 
budował. Praca dla jednego wrażenia.-

Mamy przed sobą sprawozdanie Wydziału 
Okręgu Małopolskiego Związku Lekarzy Pań
stwa Po lsk ie^  w  Krakowie za rok 1922.

Jest ono ciekawem, a dosadnem zobrazo
waniem panujących dziś w  Polsce stosunków 
lekarskich i obfituje w szczegóły, dowodzące 
wytężającej pracy w  kierunku obrony zawodo
wych interesów.

Jedną z najważniejszych spraw, poruszo
nych w sprawozdaniu, jest sprawa kas cho
rych. Wedle obowiązującej ustawy mogą się 
w niej leczyć nietylko biodni i zamożni ludzie, 
ale nawet bardzo bogaci, od najbiednielszych 
robotników począwszy, a na dyr. barków skoń
czywszy. Sprawozdanie wykazuje, jak z  ma
łych zaczątków przodziorżgnęły się kasy cho- 
ryeh w instytucje, spychające bezustannie wol
ny niegdyś zawód lekarski do roli licho płat
nych urzędników. Nie dość było istniejących 
już kas chorych; rząd stwarza obecnie insty
tucje lekarzy dla leczenia funkcjonariuszy pań
stwowych, rzekomo z tego powodu, że niedo
statecznie wynagradzani urzędnicy nie mogą 
z własnej kieszeni opędzić kosztów leczenia. 
Sami urzędnicy nie życzą sobie „urzędowych44 
lekarzy, czemu dali wyraz ich delegaci, zapro
szeni przez Wydział Okręgu na wspólną nara
dę. Urzędnicy chcą dostatecznego podwyższe
nia płac; krzyczą „Jeść44, a rząd mówi: „Dam 
wam za darmo lekarza i aptekę'4, jakby każdy 
urzędnik nie miał nic do roboty jak tylko wraz 
z całą rodziną całe życie chorować.

Wydział Okręgu ostrzega lekarzy1 przed 
przyjómowaniem tych posad, które są zawiąz
kiem nowych kas chorych.

Sprawozdanie porusza dalej sprawę bardzo 
niskich taks sądowo-lekarekich. Za wyjazd 
z komisją sądową do wsi odległej kilkanaście 
kilometrów od sądu, wykonanie sekcji zwłok, 
zużycie prywatnego instrument&rjum lekarza, 
za sporządzanie protokołu sekcyjnego 1 wyda
nie orzeczenie lekarskiego, za stratę całego 
dnia roboczego (8—<10 godzin"), za to wszystko 
płaci dziś sąd lekarzowi 4.000 Mk„ wyraźnie 
cztery tyalace marek!

Jak się toleruje, a nawet popiera partaczy 
lekarskich w naszem państwie, ze szkodą cho
rych f znacznymi uszczerbkiem dla lekarzy, 
o tean mówi ustęp V  sprawozdania. Rzeczy to 
wprost nie do wiary. Partacz, niejaki Anda- 
hazy w  Krośnie, tytułuje się oszukańczo do
ktorom medycyny. Jako sławny „lekarz44 za
puszcza zagony w Krośnie i w  całym po-wiecie. 
Przyjmuio chorych za biletami taki u niego na
tłok. Zostaje on wneit lekarzem POw. Kasy 
chorych w Krośnie, lekarzem sądowym{!) le
karzem posterunków policji państwowej 
w Krośnie i w  powiecie, jeździ ze sędziami na 
komisje sądowo-lekarskie, dokonywa sek-cji 
zwłok i na ich podstawie wydaje orzeczenia, 
od których niejednokrotnie zależy życie ludzkie.

Lekarze zwracają uwagę władzom, io  to 
zwykły oszust, nic to nie pomaga.

W  państwie praworządnem zamknlęto-by 
natychmiast takiego ptaszka, przeprowadzono 
śledztwo i skazano za zbrodnię oszustwa i par
tactwo, u nas wytacza się śledztwo dopiero po 
pół roku od pierwszego urzędowego alarmu, 
powtarzanego niemal oodzień z takim skut
kiem, że oszust „decyduje się'4 wreszcie zni
knąć z Krosna, by nie budzić ze snu naszych 
władz.

Szkoda, że dekoracji do „Janosika”  ni* 
można było zobaczyć w całości Uzbrójmy sń| 
więc w cierpliwość,

W  sobotę przyjdziemy ogląda? nasze Tatry 
ze sceny. Może z? wionie od nich wiew tej U *  
body, która Janosika zbójnika przeistoczył* 

! w bohatera i taką glorją go otoczyła, te:

[ „Janosika imię 
„N igdy nie zaginie!

Ludwik Skoczylas.

Wydział Okręgu zajmował nie również enet- 
gicznie ujednostajnieniem płac lekarzy ryccal* 
Iowy eh w kasach chorych i z tak zwanego woł- 
mogo wyboru. W  tym celu porozumiał się M  
Związkiem Okręgowym Kas Chorych w Mało* 
polsce i ma nadzieję załatwić w  tym roku tif 
piekącą sprawę. A są Kasy, które płacą lek *  
rzOwi 300 Mk za w izytę!

Brak miejsca nie pozwala na szarsze poru
szenie spraw, obchodzących nietylko lekarzy, 
•de i społeczeństwo. Organizacja lekarzy dąży 
do zjednoczenia wszystkich lekarzy w  Związku 
i do bezwzględnego zwalczenia krzywdzącej 
ich ustawy o kasach chorych, a.ż d!o je j upro* 
szczenią, by pomoc lekarską w  kasach choryctf 
mogli otrzymywać rzeczywiście biedni lub nie* 
zamożni ludzio u lekarzy * wolnego wyboru 
RIedycyna, to jeden z najtrudniejszych, n a j 
dłuższych I najkosztowniejszych zawodów* 
wymaga olbrzymiego nakładu pracy i kapitału. 
Dziś w  ten zawód biją bezmyślne^ niszczyciel
skie ciosy rozmaitych ustaw, rouporządzerf 
i planów. Muszą one doprowadzić, o Se ogół 
lekarzy energicznie się im nio oprze do socja
lizacji i pauperyzacji wolnego zawodu lekar
skiego, do jego zurzę&niezonia, adeptów zaś 
medycyny do masowej ucieczki z pod znaku 
studjum lekarskiego. Ozem zaś będzie zurzę- 
dniczcnio lekarzy dla nauki, dla chorych i dla 
samych lekarzy łatwe sobie powiedzieć.

Zjazd lekarzy na tegoroczne Walne Zgro
madzenie w  dniu 18„ lutego w  Domu Lekar
skim w Krakowie zapowiada się bardzo żywo. 
3 t r u L a r ~ g U D  , ł j *  b  • n m B H B B B  
Podpisana firma komunikuje, że obecnie nie 
wysyła nigdzio żadnego mechanika do naprawy 
maszyn biurowych z wyjątkiem wyraźnego za

żądania takowego. - u.

Ludw ik Aksm an
Skład maszyn biurowych 

Kraków. Tel. 32-88.

FEJLETON RZECZY CIEKAW YCH.

WIHA SZAMPAŃSKIE
Benedyktyni wynalazcami szampana. —  Szam
pan za Ludwika XIV. —  Sposoby fabrykacji 
szampana. —  Gatunki, —  Szampan I winu 

musujące w Polsce.
Właściwie wina szampańskie, udają' się 

na gruntach krzemienisto-glinkowych, o  pod
kładzie kredowym w tak zwanej „Starej Szant- 
panji14 w  departamencie Marny koło jnia*! 
Remis i Epernay we Francji

Do połowy XVIII-stulecia, win musujących 
szampańskich nie znano, dopiero w temźe cza
sie w klasztorze Benedyktynów w Hant-VUlei», 
podczas nadzwyczajnego urodzaju wina bra
kło beczek i część młodego wina z nleukończo- 
ną jeszcze fermentacją zlano do flaszek, któ
re zakorkowano niedawno wynalezionymi 
w Hiszpanji korkami Przedtem bowiem, gdy 
jeszcze nio znano korków, wino we flaszkach! 
zalewano z wierzchu oliwą z oliwek, lub zaty
kano konopiami moczonemi w  oliwie.

Nadzorujący wina, braciszek klasztorny, 
zszedłszy po jakimś czasie do piwnicy, .dysząc 
jak korki strzelają, a wino pieni się i wylewa 
z szumom z butelek, myśląc, że jest to sprawa 
nieczystego ducha, pobiegł zdać relacje swoim 
przełożonym, którzy zeszli do piwnicy i skosz
towawszy wina znaleźli go w smaku wyśmia
ni tom i orzeźwiającem, poczem stale już go 
w ten sposób przyrządzali.

Wino takie było naturalnie mętnem, gdy!
1 drożdże czyli osiaa powitały przea fenwB*

M A R G O T
Największy artysta malarz wskazywał tło genialnemu reżyserowi.

Byt lekarzy zagrożony!
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Bolesław Smialy na Wawel!
Kraków.

L  okazji zamierzonego si rowauzenla zwłok 
króla Bolesława Śmiałego a klasztoru w Ossy- 
aku na WaweL d o zu je  się uczsicia |ńcawldiz«wi« 
podr osiego.

Z pewnością prży tej uroczystości ożywi' się 
Ł&nUowamie do narodowych dziejów i wjuno- 
eni się uivJi.obetniające pratówiao^zenie, jak 
starożytną i dostojną jest a -asza Ojczyzna.

Między zabytkami i pamiątkami tej świet
nej przeszłości pierz, sze cinyba miejsce dzierżą 
groby królów polskich.

Niestc-ty. nie zawsze były on© otru^-ane na- 
teżną czcią i pamięcią. Dopiero w  ost»ŁTicih stu 
latach pilniejszą na nie o róu ono uwagę. Do
piero przed kHicudziesięciu lady i to prywatnym 
nakładem kr. Baczyńskiego wzniesiono "ŵ  ar
chi katedrze poznańskiej pomniki godne Miesz
ka I. i Bolesława Cumbrega

Nad grobem tak słynnego Bolesława Krzy
woustego w bazylice w Płocku, zapomnianym 
przez szereg wieków, dopiero car .\iexanieir L, 
tytułujący- się królem polskim, ufundoWaJ, ja 
koby vdia sw-ego p0ipnzedr>ika‘\ oosazaly pom
nik,

W  podziemiach frand-sos&eidflldcii w Krako

wie daremnie przed kUkanat tai laty possukiwar 
no grobu Bolesława Wstydliwego, fundatora te 
goż kościoła i klasztoru: spełzło na mcŁcm
projektowane publiczne umieszczenie zwłok 
jego w odpowiednim sarkofagu, ponieważ nie 
rozeznano pochowanego itam króla.

Tal ie zaniedbanie i tnak zachowawczości 
co do najuiaiszej spuścizny z pośród nt szejj ty
siącletniej chwały i cierpień, musi się zmienić 
na kulturalne poszanowanie I pietyzm dla skar
bów naszej nlstorjl zwłaszcza dla udgoooycu 
szczątków ludzi najwyższych w narodzie

Najbardziej opuszczam.-, bo na obczyźnie 
i w charakterze klasztornego sługi na biednym 
cmeuitteibU opoczywa, król Bolesław Śmiały. 
Ozas nareszcie przyjąć jego szczątki pomiędzy 
innych królów i stosownym je uczcić pogrze
bem.

Powinna się wypełnić sprawiedliwość dzie
jowa i powinna się okazać nasza mijgść patr
iotyczna. Nasze pokodeoiie, pierwsze w am&rtr 
wycnwstająeej Ojczyźnie powinno pozostać 
we-inem od zarzutu obojętności i opieszałości 
w sprawach ideowych, owszem okazać się gio- 
dnem wielkiego dziedzicowa przeszłości, a hi
storyczny depozyt przechować dla półom* ycfr

Katastrofalne trzęsienie ziemi
na dnie Oceanu Spokojnego.

Fale L»orskie wyrządziły olbrzymie straly. — Podmorski kabel telegra
ficzny uległ zniszczeniu.

Gwałtowne trzęsienie ziemi, dorówiiywujące 
silą trzęsieniu, które zburzyło w  1906 r. San 
Francisco, zakołysało dnia 3 b. m. dnem oce
anu Spokojnego, wywołując Olbrzymie fale 
i wyrządzając szkody jaszcze nie zupełnie 
stwierdzeni1 wobec ogromnych przestrzeni, 
dzielących wyspy nawiedzone kafa&trotą 
i przerwania komunikacji.

Według dotychczas otrzymanych informa
cji z wysp Hawajskich, fala morska, wysokości 
12 stóp angielskich, zalała rant wybrzeże za
toki Kiio, zatapiając mnóstwo łoozt i okołc 10 
rj baków. Trzy takie fale, jedna po drugiej, ru
nęły na wybrzeża zatoki Haleiwa, o trzydzieści 
mil od Honolulu, wyrządzając również-szkody

kr.af zne, w  samem jednak Honolulu szkody są 
' małe.

Podmorski kabel telegraficzny pomiędzy 
wyspami Midway a. Guam uległ przerwaniu. 
Tak samo przerwana jest komunikacja tele
graficzna z wyspami Samoa, u na wysiane tai* 
depesze radiotelegraficzne nie otrzymano żad
nej odpowiedzi.

W  związku z tem trzęsieniem ziemi stoi 
bez wątpienia niespodziewany wybuch wulka
nu Lassen, położonego o pięćdziesiąt mil ang. 
na północny wschód od San Francisco, a bę
dącego jedynym, czynnym jeszcze wulkanem 
w Stanach //jednoczonych.

Herb Piusa XI nie jest polski.
iW tych dniach mija pierwsza rocznica w y

boru i koronacji na papieża byłego nuncjusza 
apostolskiego w Polsce, fig. Achillesa Ha Mi. 
który zasiana na stolicy Picirowej pod imie
niem Piusa h i.

Będąc, p^-Lodzema m-esz^ezańskiego, utwo
rzy! bOoie przy wstąpieniu ua tron, własny 
herb olpbisty, przsastamdający w górnej czę
ści orła, & u dołu trzy kine.

Silono się na domysły, co mają wyobrażać 
te herbowe znaki, które dla, siebie obrał niewą
tpliwie z  głęboką rozwagą, papież tak uczony 
v_w~idlIkodusziiy,

W ięo szerokie stery naszej publiczności^ 
znaczna cząśó pra^y zaczęła rozgłaszać własne 
przyj,mszczenia« jako prawdziwie wyjaśnienie. 
Twierdzono zatem, że herb Piusa X I na pamią
tkę jego pobytu w  Polsce przedstawia Orla 
Białego, a kule w  niższem polu —  to wspom 
.nieuio wielkiej wojny.

Jednakże nie zadano sobie trudu przypa
trzeć się temu herbowi dokładniej w  wydaw
nictwach watykańskich lub na portretach Ojca 
Świętego. N ie zapytano nikogo z Rzymu, jak 
ten herb wygląda wymaloiwany na. tarczach, 
widniejących nad wejściem do rzymskich koś
ciołów. Nie dowiedziano się na Watykanie od 
żadnego z członków.- domu papieskiego, jak teu 
herb przedstawia się nau papieskim troniyn, 
jak wykonany jest na papieskich pieczęciach?

Otóż w rzeczywistości w herbie Piusa XI. 
widać u gór, orla całego, jeanogłowi go, ale 
barwy czarnej i kształtu odmiennego niż polski,
bez żadnej też, korony na głowie, tło vońś nie 
jest amarantowe lecz złote; poniżej na tle £ve- 
brnem widać trzy czerwone kule.

I laczego zaś takiego herbu obecny napie-! 
chce używać, zasięgnęliśmy autentycznej wia
domości. bezpośrednio u mistrza ceremonji, 
urzędującego na papieskim dworze. Objaśnił 
on, ze jest to herb należący- ongi do wygasłej 
już familji szlacheckiej w  Lombnrdji o tem- 
samem brzmieniu nazwiska, co Pius XI., mia
nowicie Rattl. Żadnego więo nie ma związku 
ani z herbem Polski i pobytem teraźniejszego 
Papieża w Polce, ani też ze świeżą wojną 
wszechświatową.

UkształtowajLe herbu jest dowobiym aktem 
najwyższej władzy papieża, który ma stano
wisko udzielnego, niezawisłego m-ougrcly.

tiicje, 032*1 zał się we flaszce, prew. to płyn przy 
poruszeniu fl iszki, stawał sic mętnym i nie 
miał apetycznego wyglądu. *

Dopiero w drugiej połowie ośmnastego stu
lecia. w  tymże samym lilasztorzejwzakonnik 
Dominik Perignon wpadł na myśl ul-ładania 
flaszek korkami na dół, skąd drożdże czyli 
osad, które po osadzeniu się, gdy wino zupeł
nie było już sio. zręcznie oddalono, baczac 
na to, by- hu as wjlglowy nie uszedł z flaszki, 
szybko nhpowrćt korkowano.

Talii był początek musującego wina szam
pańskiego. które początkowo było znane tyl
ko w najbliższej okolicy. G-Mcro król Ludwik 
X IV , bawiąc w- tych aauii - 'i na polowaniu, 
sliosztowawszy owego wina. wprowadził go 
na stół królewski, skąd już sława wina szam- 
pa.iisS5.ego. rozeszła się po całym świecie.

A le takie wino szampańskie miało te wadę. 
że po jakimś czasie utrącało całkiem we flasiz 
kach kwas węglowy i przestawało musować, 
więc francuscy cnologowie z początkiem wie
ku X IX  (koło roku 1820) wpadli na myśl prze
prowadzenia powtórnej fermentacji we Hasz 
kach, zapomm-ą .dodatku cukru czystego, 
względnie syropu do wina.

Do tego'celu używa się wino młode, które 
r *  tylko przeszło pierwszą fermentacje, dodaje 
siu cukru 1 m inowego albo kTyrbalicznegoJ 
rożne zezonego w tym samymi winie w ilości 
mniej więcej 20 gramów na 1 litr, następnie 
dodaje, się drożdży fermentacyjnych lub z bra
ku tychże już fermentującego we flaczkach 
szampina, wymiesza się dobrze i takie wino 
zlewa się do silnych flaszek, korkuje się ottoo- 
wlednio i korek ubezpiecza się silnym szpajęa-1

tera lub żelazną agrafą. Flaszki takie układu 
się w stosy w piwnicach, w których ciepłota 
nie powinna być wyższa niż 15“ C i która musi 
być stopniowo poniżana mniej więcej do 8* C, 
a to dlategp, aby uniknąć burzliwej fermen
tacji, gdyż taka mogłaby porozsadzać flaszlu.

IV stosach tych leży wino od 6— 12 mie
sięcy i dłużej, a we flaszkach rozwija się fer
mentacja. Podczas tego, wino przekłada się. 
kilka razy- i flaszki porusza się, by osad się nie 
przyczepiał do. ścian fraszek —  na co j<yt naz
wa techniczna,, by szampan nie maskował się. 
Następnie na odpowiednich sztclażach flaszki 
układa sio szyjkami na dół. Gdy osad już do
brze osiędzie na korku falszki. wprawni robot
nicy umiejętnie oddalają osad, tak, by wino 
nie wylało się i kwas węglowy nie uszedł. 
Manipulacja ta nazywa się degorżowaniem. •

Potem następuje eodazek likierowy, zwany 
do^aiera. Od ilości i jakości dodanego likiem, 
rozróżniamy rozmaito gatunki win szampań
skich, jak: Kxatra dry, brut, sec - wytrawny, 
dtipi-soe, pół wytrawny, cremont-stodkawy 
i t. p. Szampan wy trawmy t  j. z małym dodat
kiem likieru musuje silniej, słodszy słabiej. 
Likier do. dosażu każda firma przyrządza, we
dług swojego sposobu: przoważnie z destylhtu 
(spirytusu) winnego, cukru, maderw. portweinu 
soku poziomkowego i L p. Z tym wszystkiem, 
iranipukieja koło wina jest skończona, jioczejn 
szampan sihiie zakorkowany, korek obdruto- 
wany, i flaszka, idzie w świat Zbytecznem 
dodawać, że do tej manipulacji używane są 
odpowiednie aparaty i maszyny, których me
chanizm wprawia się w ruch ręcznie.

Najlepsze w int szampańskie udają się koło

miejscowości Siliery, a mijsinacz-iiiejsze są 
z tak zwanych niebieskich drobno-jagodowych 
gron ze szczepów- winnych, znanych pod naz
wą „Vert dore“  i Epinette, ale te. ponieważ 
icli jest mało, idą tylko na stoły- możnych te
go świata.. Łnane marki szampana, są nastę
pujących firm francuskich: Pommery ;(ireno, 
Heidsiecb et Oomp. Louis de Bary. Yemie Cli- 
auot Ponsardin, Loui Roderor w lłomis, J Ioćt' 
Gonrp. Ohanden w  Lpcrna.y i inne.

Jedna z tych fi.™ a mianowicie .Louis kle 
Bary-/ Reims, otworzyła filję w Warszawie je
szcze j*i czasów rosyjskich : egzystuje po dziś 
dzaeń, w- której wytwarza się wino szampań
skie % wina sprowadzonego z Szampanii, zu
pełnie ten sam sposób jak tamże: <lla.Ćę.go też 
to wirro ma prawo nazywać się: oGrauds vius 
de Chamiiagnc" t  j. winem szampański- m.

Powstały w Polsce w ostatnich latach, za
łożone fabryczki win szumiących ożyli musują
cych, lecz nazwa wina szampańskiego im iii# 
może przysługiwać, gdyż nie są wyiw.iiza.no 
z wina sprowadzanego z Szampanji, tylko przc- 
wrażifie z wina węgierskiego lub innego! w, jj.t 
kości nie- m#gą się równać z franęuskirai. — 
Pi-zysłueuje im tylko nazwa wina musującego. 
Próc-z tego wyrabiają jeszeie inne małe )uz<u!- 
siebio: stwa wina, musujące sztucznie, nasyco
ne kwasem węglowymi, które powinny io mir-ł1 
na etykiecie uwidocznione, ale z braku należy
tej kontroli nie zawsze się to dzieje. Wino 
nasycone sztucznie kwasem weclowym, nżvts 
w większej ilości, działa ujemnie' aa organy 
trawienia.
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Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).
Tajemnica spalenia się kobiety przy ul. No

wolipki w  Warszawie (o czem pisaliśmy wczo
raj) wyjaśniła się. Borensztajnówna 

POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO, 
ponieważ nie mogła znieść szyderstw, jakimi ją 
obsypywano ze względu na jej staropanieństwo.

Na tern tle dostała już przedtem rozstroju 
mnysłowego i przebywała na kuracji. Korzy
stając z wyjścia siostry na ulicę

OBLAŁA SOBIE NAFTĄ GŁOWĘ
koszulę i kaftan, a następnie podpaliła się za
pałkami. Mustała jednak gorąco pragnąć śmier
ci, skoro

WIJĄC SIĘ W  STRASZNYCH BOLACH
nie wzywała pomocy i me starała się ratować.

Padła ofiarą przesądów, panujących w jej 
sferze, że staropanieństwo jest nieszczęściem 
i hańbą. Samobójczyni liczyła 32 la&

nie i  jakieś dziwne jęki. Część publiczności 
w pierwszej chwili tak się przeraziła, że omal 

popłochu nie uciekła z cmentarza. K iedy le
ki nie ustawały otwarto wieko trumny, a wów
czas ku zdumieniu wszystkich ujrzano życzą 
żonę burmistrza.

Okazało się, że niedoszła nieboszczka zapa
dła w tak silny letarg, że dopiero w niespeł
na 3 dni obudziła się i to na szczęście w osta- 
tniej jeszcze chwili. Pogrzeb zamienił się w  ra
dosny powrót do domu, a żona burmistrz* 
wnet przyszła zupełnie dc zdrowia.

„Urzędowy" bandyta przed sądem.
Kraków w lutym.

; W  dniu -wczorajszym odbyła się w Krakowie, 
przed sądem przysięgłych w Sądzie Okręgowym 
karnym rozprawa przeciw wyrobnikowi Karolowi 
Pieniążków i, urodź, w r, 1897 w Zakrzówku.

Prokuratura oskarża Pieniążka o to, że po 
powrocie z wojska, w towarzystwie dobranych 
wspólników, z bronią w ręku, dopuścił się szeregu 
napadów rabunkowych, a mianowicie: dnia 28 
października 1919 r. napadł w nocy na dom Marji 
Czopkowej w Kurabnikach i wezwał domowników 
do otworłeoia mieszkania, wołaniem:

| .żandarmi nadchodzą w ważnej sprawie".
Gdy syn poszkodowanej, Mieczysław, pospie

szył na powyższe ..urzędowe" wezwanie, aby 
drzwi otworzyć, zobaczył przed sobą

trzpch zamaskowanych bandytów, 
którzy t  rewolwerami skierowanymi w pierś otwie- 
raj*cego, krzyknęli:

„ręce do góry!"
Dostawszy się w ten sposób do mieszkania, spę
dzili wszystkich domowników do jednej izby i roz
poczęli gospodarować. Jeden z nich stanął na 
straży przy domownikach, z rewolwerem w jednej, 
a i  b*gnetem w drugiej ręce, dwaj inni wzięli się 
do gruntownego przeszukiwania domu, żądając 
poprzednio, by napadnięci wydali i tu z utrzyma
nych rzekomo 20.000 koron, połowę, resztę zaś 
będą mogli sobie zatrzymać. Ponieważ jednak 
napadnięci nie mieli gotówki w. domu, o której, 
ze złego źródła poinformowani bandyci wspomi
nali, przeto zabrali tylko męską i damską garde
robę, tudzież pościel i inne przedmioty, przodsta- 
wające wówczas wartość przeszło 10.000 koron 
i po 5 kwandransach opuścili dom. rozkazując by 
napadnięci drzwi zamknęli 1 przez ą>ól godziny 
z domu nie wychodzili, a o napadzie nikomu nie 
donosili Na odchodnctn oznajmili jeszcze synowi 
poszkodowanej, Mieczysławowi, że powinien dostać

ne padli byli na ten dom kilka tygodni przed
tem.

Drugi napad, przeprowadzony w ten sam spo
sób, dokonał obwiniony Pieniążek z tymi samymi 
wspólnikami w październiku 1919 r. w Sidzinie 
na szkodę: Stanisławy Bahyryczowej, gazie ban
dyci po steroryzowaniu domowników, „pracowali" 
od godz. 9— 1 w nocy. Prócz powyższych dwóch 
napadów oskarżony jest nadto Karol Pieniążek.

KONGRES PRACOWNIKÓW PUBL. CAŁEJ 
KZECZYPOSP POLSKIEJ rozpocznie swoje Obra
dy dziś w sobotę dnia 17 lutego br. o godz. 10 
iano w sali Rady miejskiej w Krakowie. W obra
dach wezmą udział przedstawiciele Rządu, posło
wie i senatorowie, będący pracownikami państwo
wymi i wszystkie Organizacje pracowników pań
stwowych na terenie Rzeczypospolitej Polskiej.

ZEBRANIE RĘKODZIELNIKÓW, PRZE
MYSŁOWCÓW i KUPCÓW odbędzie się w nie
dzielę dnia 18. lutego 1923 r. punktualnie 
o  godzinie 10 przedpołudniem na Kotłcrwem 
w sali izoźników uL Andrzeja Potockiego).

Na porzpdfcu dziennym: Sprawa założenia 
Banku Spółdzielczego, cel i zadania jego dla 
rękodzieła handlu i przemysłu.że 18 kwietnia 1919 r. w nocy w Kantorowicach 

dopuścił się kradzieży na szkodę Katarzyuy Ra- i Dr Paweł Berski, Józef Strzyżewski, Jan Wolny
źnej. *

Pieniążek przeczy, jakoby dopuścił się powyż
szych dwóch napadów rabunkowych, przyznaje się 
natomiast do kradzieży. Na obronę swą podaje, 
że obwinił go Jakób Florczyk z zazdrości, gdyż 
mieli między Bobą osobiste porachunki.

Jakób Florczyk, jeden ze wspólników Pienią
żka, umarł niedawno w więzieniu, odsiadując 
7-letnie więzienie za napady rabunkowa

Przesłuchano cały szereg świadków, którzy 
zeznali bardzo obciążające dla oskarżonego, na
stępnie zabrał głos prokurator I obrońca.

Po naradzie wydali sędziowie przysięgli je-

Dr. Józef FrochowskŁ 
NAGŁY ZGON KUPCA KRAKOWSKIEGO.

(a.) Wczoraj zdarzył się w Krakowie w y
padek, drugi c rzędu w ostatnich dniach, któ
ry wskazuje na stosunki i nieporządki, panu
jące w sądach krakowskich.

Oto w Sądzie okręgowym przy uL św. Ja
na- podczas jednej * rozpraw sądowych, świa
dek p. Suski, znany w naszym mieście kupiec, 
właściciel jednej z  największych finn krakow
skich, podczas sw ego  zeznania padł nagie ra
żony na ziemię. Pomoc z jaką pospieszyli 
mu natycłuiiiast obecni na sali, nie wydał*

duogłośnie, gdyż 12 glosami, orzeczenie, że Karol j już żadnych rezultatów. Przybyły po wy- 
Pieołąźek jest winien dokonania wszystkich trzech j padku lekarz ̂  Pogotowia ratunkowego, 
napadów, poczem po krótkiej naradzie trybunał j stwierdza śmierć. S, p. Susiki zmarł na udar 
ogłosił wyrok skazujący Karola Pieniążka na 8 serca. Nieszczęśliwy wypadek jednak, którego
lat ciężkiego więzienia, obostrzonego twardem 
łożem jeden raz na miesiąc, z wliczeniem aresztu
śledczego od 8 czerwca 1922 r.

Dodać należy, io wspólnicy, którzy mienili Rakowskich. ̂
Pieniążka swoim hersztem, odsiadują już swą karę, 
tylko Pieniążkowi udawało się prze* dłuższy czas 
ukrywać przed władzami bezpieczeństwa.

Trybunałowi przewodniczył s. 8. o. Patak, 
wotowali s. s. o. Huczyńskł i Kraus, oskarżał pro
kurator Michałowski.

Wyrok sądu przysięgłych świadczy doskonale 
obywatelskiej ku’turze sędziów i odczuciu, ja- 

w kraju.

ofiarą padł zmarły tragicznie A p. Suski, jest 
również Wynikiem niesłychanych nieporząd
ków, panujących podczas rbzpraw w sądach
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od nich „kulą vr łeb", gdyż przepłoszył ich, gdy 1 kie panuje obecnie

Zuchwały rabunek w pocią
Że nie zawsze ludziom szczęście sprzyja, to i przystąpił do Demczaka nieznany mu mężczyzn*

niestety każdy przyznać musi. Jedni spekulacyjną 
głą zdobywają ciężkie miljony, choć często ze 
szkodą swoich bliźnich, drudty w pogoni *a 
szczęściem tracą to, co poprzednio długą, uczci
wą i żmudną pracą zarobili. Do tych ostatnich 
można właśnie zaliczyć niejakiego Semena Dam- 
ezaka ze Świerzowty, w pow. Jasło.

Tan właśnie doniósł do tutejszej policji, te 
przedwczoraj skradziono mu w pociągu między 
Warszawą a Skierniewicami 425 dolarów. ;Dem- 
ezak wyjechał 2 b. m. z domu, aby dostać się do 
Amerylii. Z Gdańska jednak wrócono go *  po
wrotem, gdyż, jak go na miejscu poinformowa
no, dopuszczalna ilość emigrantów został* już 
wyczerpana.

W drodze powrotnej na dworcu w Warszawie

i wypytawszy o cel podróży oświadczył, że jadzie 
w tą samą stronę, poczem obaj wsiedli do tego 
samego przedziału. Po drodze, tuż za Warszawą, 
weszło do tego samego przedziału jeszcze 7 in
nych mężczyzn i rozpoczęli grę w karty, do której 
wciągnęli także Domcraka. Gdy pociąg dojeżdżał 
do stacyi Skierniewice, jeden rzucił się na Dem
czaka i wyciągną! om przemocą «  kieszeni 425 
dolarów, wspólnicy zaś Demczaka usiłowali tym
czasem powinie złodzieja przytrzymać, lecz w ! 
chwili, gdy pociąg się na stacji zatrzymał —  
wszyscy zbiegli. Na krzyk poszkodowanego przy
trzymano na dworcu jednego w  wspólników, 
który nie zdołał się w cza* ulotnić, jednak skra
dzionych dolarów przy nim nic znaleziono. Za 
zbiegłymi wszczęto poszukiwani*.

M O N I K A .
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Janosik". »
Niedziela popoł.: „Zbójcy", 

wieez,: „Janosik".

TEATR OPERA ! OPERETKA.
Sobota: „Taniec miljardów".
Niedziela popół.: „Taniec miljardów“ . 

yrieczór: „Niziny".

Sobota,
dnlo.

TEATR „ 
niedziela i

.BAGATELA".
poniedziałok jak poprze-

ZMARTWYCHWSTANIE NIEBOSZCZYKA.
(Do ryciny tytułowej).

W  jodnem z miast włoskich żdaraył się o-
■ negdaj sensacyjny wypadek. Oto w  czasie po- 
: grzebu żony burmisibrea miasta, kiedy już mia
no trumnę spuszczać do grobu, nagło zebrami

Świadkowie, przybyli na rozprawy czekają 
niejednokrotnie stojąc w przedsionkach i po
czekalniach po parę godzn, zanim dojdą da 
swojej kolei. Parę dni temu zdarzył się wła
śnie wypadek również w  sądzie, że jeden z cze
kających zenńllał wskutek czekania w powie
trzu zanieozjlzczonem pyłem, zaduchem i dy
mem, panującym w  poczekalni.

Władze winny natychmiast wglądnąć 
w te stosunki 1 położyć kres tym nie
porządkom, któro zaczynają kończyć się wy
padkami śmierci.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Wczoraj wezwano pogotowie ratunkowe do fa
bryki gwoździ na Podgórzu, gdzie wyrobnikowi 
Kołodziejskiemu maszyna oderwała z powodu 
nieostrożności trzy pałce. >

KRADZIEŻE. Dni* 15 bm. w południe skra
dziono z przedpokoju B. Łapickiej zamieszk. przy 
ul. Filipa 11 garderobę wartości 1 mil jon marek. 
Tego samego dnia wieczorem skradziono z przed
pokoju Dr. F. Ziółkiewiora, świtkę, podbitą czar* 
remi baronami. —  Aresztowano Marję Dybka lat 
88, x Krakowa, za kradzież 75 sztuk bielizny n* 
szkodę E. Sagan przy ul. Wąziriej.

O MISTRZOWSTWO TATR.
Zakopane, (PAT.).

Narci&nSa, biorący udział w  dzisiejszych 
zawodach, wyruszyli o godz. 9-tej rano na 
miejsc© startu. 0  godzinie 14-tej rozpoczną się 
zawody biegiem seniorów, oraz biegiem woj
skowych. Dłulgość biegu 18 km. Bieg ten jest 
dostępny dla zawodników wszystkich klas od 
18 lat począwszy. Droga tego biegu jest na
stępująca: Start na stoku Granatów, stąd przez 
Czarny Staw, Kamień, Karłowicza, Ramię Ko
ścielnie, Halę Gąsienicową, Karczmisko, Halę 
Kopienie©, Kopienieo Mały i Duży do mety 
u podnóża Antałówki od strony Kozieńca. 
Przypuszczalne przybycie zawodników do me
ty około ogdz. 14.30. Bieg juniorów rozpo-

* ua cmeutarsu. usłyszeli silne kołatanie w tram-1 cziR się o godz. 15.30. Start od .Karczmiska.
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Straszny samosąd chłopski
nad czerwonymi bandytami.

Wojska sowieckie grabią i mordują. — Samosąd chłopów. — Ogniem 
ich przypiekali poczem spalili żywcem w  piecu.

Donoszą xe I iwowa1 Zbiegowie z bgwioc
kSej części Wołynia stwierdzają, że rozwinął 
alę tam w niesłychanym stopniu bandytyzm 
szajek rozbójniczych. Z nastaniem ciemności 
nikt nie waży się jechać gościńcom ani wyda
lać poza obręb wsi. Uzbrojeni rozbójnicy napa
dają na podróżnych w biały dzień, grabią im 
całe miene, a następnie mordują. Żołnierze 
czerwonej amiji obecnie nieełychianie źle odzia
ni i żywieni występują często w roli dowód
ców i uczestników tych rozbójniczych band.

Po wraacA chłopi sami organizują akcję samo
obronną i  chwytają bandytów, nad którymi 
dokonują krwawego samosądu.

Wi jednej wsi piod Zwiahilem chilioipi schwy
tali 2 żołnierzy czerwonej armjl, którzy ogra
bili i zi> mordowali chłopa- Schwytanych krasno 
armiejców chłopi przyprowadzili do młyna, 
gdzie ich skatowali, przycaem palili im ogniem 
pięty. Pio tym okrutnym akcie zemsty, chłopi 
wrzucali obu bandytów żywych do pieca.

PEęĆ rasy chwytany przoz ąoiitją. -
Kraków w luty u l 

W  tych dniach ujęto w Wajnseawie przestę
pcę kryminalnego, który podczas badania po
dawał coraz to inne nazwisko. Po dokonaniu 
odcisków dattctyloskopijnych, ustalono w cen
trali kryminailnej komendy głównej policji, że 
przestępca ów był już pięć razy zatrzymywany.

Po ras pierwszy 29 kwietnia 1917 roku 
aresztowała go żandarmeria okupacyjna austr- 
jacfka w PoJMinie za kradzież i  wttedy ujęty 
podał się za Macieja Rojka.

Drugi raz 14-go lipca 1920 r. w  Sochacze-

P i q {  nęswlsk. —  B e z  liku zh re d in l.
wie jako podejrzany o szpiegostwo —  narwał 
się Franciszkiem Kronflikem.

Trzeci raz 7 sierpnia 1920 r. był zatrzymany 
w Krakowie, jalko włamywacz kasowy, podając 
się za Stanisława Duszyńskiego*.

Czwarty raz 12 lutego 1921 r. był ujęty 
w Radomsku, jako oskarżony o bandytyzm 
i podał się za Stanisława Wójcika."

Wreszcie po raz piąty 80 gaudnia 1922 r. 
aresztowano go w Warszawie, jako złodzieja 
mieszkaniowego i tu znowu nazwał się Staniała 
wem Duszyńskim.

Podwójne morderstwo.
Powrót z Ameryki z dolarami. —  Napad bandytów.

staruszki i jej syna. —  Łupem rabusiów 12.000
Zamordowanie

dolarów.
(1.) W c wsi Bezowce na Rusi podkarpac

kiej dokonano przed paru dniami w nocy 
podwójnego morderstwa.

Przed niedawnem powróciła do wsi z Ame
ryki para starych wieśniaków ze synem. Jako 
wracający z za Oceanu byli naturalnie obła
dowani dolarami, o czem dowiedzieli się odra- 
zu rabusie okoliczni. To  też pewnej nocy do 
mieszkania wieśniaków

wtargnęli trzej bandyci 
uzbrojeni. Jeden z nich bez namysłu wystrza-

Trójka mocarna. 23

( P o p a ś ć )

Eryk Truwor w  Pankong Tso. —  
Sędziwy Jatschu. —  Trzeci pier
ś c ie ń . —  Jasnowidzenie Almy. —  
Om mani padme hum. —  Eryk świad
kiem stracenia. — Cudowne ocalenie

—  Jak znalazłem Atmę? I  jak Atma i ja 
ciebie potem znaleźli? O, to dziwna hietorjal 
Na wiosnę przybyłem do Pankong Tso. Kuan- 
zar przypomniał mnie sobie jeszcze i zaprowa
dzi! mnie do przeora. Jatshu, sędziwy staru
szek, którego wiek daremno liczyć, przyjął 
mnie, spojrzał na mnie surowo i rzekł: „To  
jest trzeci“ . Ze szkatułki wyjął ten pierścień 
i włożył mi go na palec.

—  Jatshu ma... powinien mieć...
Sylwester starał się obliczyć jego lata.
—  Liczył prawie dziewięćdziesiąt lat, gdy 

opuszczałem Pankonk Tso. Dziś musi mieć 
znacznie ponad sto.

—  Możliwe. Dał mi ten pierścień i wska
zał na Atmę. Atma wiedział o tem, że masz 
od niego taki sam pierścień. Powiedział, że 
musimy cię szukać... Chciałem cię znów zoba
czyć. Ale gdzież cię szukać? Atma powiedział: 
w  Ameryce. Udaliśmy się do Stanów. Atma 
powiedział: do Trentonu. Pojechaliśmy do 
Trentonu. Ciebie nie zastaliśmy już, lecz wi
dzieliśmy się z panną Janą Hartę, która była 
stroskana twem zniknięciem.

Atma jął się Wypytywać. Wiesz jak to on 
umie pytać: ponad przestrzeń i czas. Z zam

łem z rewolweru położył odrazu trupem śpiącą 
w izbie staruszkę. Na odgłos strzału wybiegli 
z sąsiedniej komory mąż i syn zamordowanej, 
uzbrojeni w  polana. Zanim jednak zdołali się 
rzucić na napastników

padł już drugi strzał 
kładąc trupem syna wieśniaczki. Ojciec tym
czasem energicznym odruchem samoobrony 
rzucił polanem w głowę jednego z napastników 
pociera Wyskoczył przez okno na pole, aby 
wołać o pomoc. Gdy po chwili wrócił do ohaty

kniętymi oczyma czytała nam wyrok, którym 
cię skazano. Czterema słowami powiedziała 
nam gdzie są twoje szkice. Om mani padme 
hum.

Wszystko inno nie przedstawiało już tru
dności, Jednego z dwunastu świadków odbyć 
się mającej egzekucji, Joe WiUiamsa, znale 
źliśmy w  gospodzie w Sing-SLng. Za tysiąc 
dolarów dał mi swoją legitymację świadka, 
mnie, żądnemu wn^pń cudzoziemcowi, który 
chciał się przyjrzeć straceniu elektrycznością. 
Udałem się do więzienia, podczas gdy Atma 
przed bramą czekał w  samochodzie. Oto i 
wszystko.

Sylwester scihwycił rękę Eryka Truwowa 
i uścisnął ją serdecznie.

—  Dla mnie to rzeczywiście wszystkiem. 
Gdyby nie wy, byłbym zgubiony. Przez Janę, 
przez moją Janę znaleźliście mnie.

—  Przez twoją Janę? A  czem jest dla cie
bie Jana Hartę?

—  Moją narzeczoną,, mojem wszystkiem!
Eryk Truwor słuchał w  milczeniu słów Syl

westra. Opowiadał mu jak poznał i pokochał 
Janę. Nie mógł jednak podzielić radości sączy 
ścia swego przyjaciela. Nieświadomie odczu
wał, że Sylweetor nie będzie mógł bez zastrze
żeń oddać się swemu powołaniu, dalszemu roz
budowaniu wynalazku, gdy myśli jego i troska 
będą przy ukochanej.

Wzrok jego szukał Ateny. Milcząco, oczy
ma powiedzieli sobie wszystko. Atma skinął 
głową i zwrócił się ku Sylwestrowi. Eryk 
Truwor widział jak za zmarsźczonem czołem 
Hindusa pracowały myśli, by usunąć z drogi 
przeszkodę. Widział jak Sylwester przyłożył 
rękę do czoła, jak gdyby chciał gwałtem aa-

w towarzystwie sąsiadów, zastał na ziemi 
zwłoki swej żony i jednego z rabusiów, "któ
rego zabił polanem. Trup syna leżał przed do
mom,

wywleczony przez bandytów.
Napastnicy zdołali uciec, zabierając z sobą 

dwanaście tysięcy dolarów.

Nędza Inteligencji
w  Paryżu.

Dzienniki paryskie w ostatnich czaisach 
zwracają coraiz częściej uwagę na wzrastającą 
aora& więcej nędzę w stolicy Francji Jak 
wszędzie, tak i  tam sproletaryzowanie inteli
gencji rzuca się w oczy. Według relacji repor
terów, na ulicach spotyka się ma każdym kroku- 
ludzi wybladłych z głodu, których ubranie 
świadczy o resztkach dawnej świetności Cylin
dry przy podartych butach,'tużurki na jedwa
bnych podszewkach, ale bez palta, choć chłód 
przenikliwy dofcucza. Jaic u nas, tak i w  Pary
ża,' inteligencja „wyoprzedaje stę“ , aby żyć. 
W  sklepach z starzyzną panuje tłok nieopisany.

Znosi się tam wszystko, bez ozego w  domu 
ostatecznie obyć się można, ą  co stanowiło da
wniej miłą i ukochaną pamiątkę lub dekoracje 
domowego ogniska.

„W  kawiarniach, pisze jeden z dzienników, 
wieczorną porą między stolikami snują się nie
śmiało kobiety inteligentne, trudniące się obe- 
cnid spzedażą dzienników. Są to przeważnie bur 
żujki starej daty. Jedna ma ręce starannie pie
lęgnowane: niewątpliwie była nauczycielką mu 
zyfld. Inna pozwala się domyślać, że jest żoną 
małego urzędnika, który końca z końcem jawią* 
zad nie może. Biedactwo chce podreperować 
budżet domowy i blaga rachym głosem: „Kup 
pan gametę14. Żadna z nici. me może obecn i 
wyżyć z pensji swego męża łub z swej pracy 
zawodowej, bo żyda z dnia na dzień staje się 
droższem. Więc sprzedają dzienniki. A  gdy ich 
goście kawiarniani wieczorem nie kupią, etoją 
nędiziarki inteligentne nieraz późną nocą pod 
miurem na deszczu czekając aż się (kto nad ich' 
„towarem44 zlituje"1.

To  się już dzieje w Paryżu... Przypominają 
się stosunki Moskwy i Petersburga, z tą tylko 
różnicą, że tam po rewolucji widywało się księ
żne i*jenerałowe „w sobolach44, sprzedające za
pałki, ciasteczka Jiutb machorkę.

trzymać uciekające wspomnienie^.
Siła hipnotyczną Atmy pokonała tńłę mi

łości.
Eryk Truwor przerwał wreszcie milczenie.
—  A  więc, z powrotem do nąazej nobośy! 

Oglądałem twoje plany i przeglądałem twe 
obliczenia. Podaj mi swe objaśnienia do nich. 
Sylwester Bursfeld, z zadumaną miną uczone
go, spoglądał na leżące pawed nim papiery.

—  To  jest problem telenergetyczny, który 
udało mi się rozwiązać. Dajmy na to, że mam 
tu w naszym domu maszynę o sile tysiąca 
koni. Jest rzeczą jasną, że siłę tę mogę tu, 
na miejscu, zużyć do najrozmaitszych celów. 
Lecz nie było dotychczas sposobu, by energję 
tę skoncentrować w dowolnie odległym punk
cie i działać nią. Przy każdej próbie promienio
wania energji, doznawała ona odpowiedniego 
osłabienia, zależnie od przestrzeni. Przyczyny 
koniecznej niema. Jest to obojętnom czy te 
siły tysiąca koni na tym, czy też na innym 
punkcie ziemi, dojdą do działania.

Eryk Truwor przerwał mu:
—  Gdybyśmy tu rozporządzali silą miljona, 

siłą dwóch miljonów koni, czy mógłbyś dzia
łać nią w  każdym zakątku ziemi?

—  Tak się to właśnie przedstawia. Na każ
dym punkcie ziemi. Mógłbvro energję na ja- 
kiemkolwiek miejscu australijskiego wybrzeża 
lub Broadwayu w Nowymi Jorku ścieśnić na 
przestrzeni wielkości orzecha, Może ona rów
nież wystąpić w formie rozległych pól elektro
magnetycznych. Każde z tych działań jest mo
żliwe.

Eryk Truwor ważył w myślach to co słv- 
szal

(CSąg dalęzy nastąpi).
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kr*- 
Matrym*-

Drobne oolos/saia.

j Poszukują posady j

K r a w c o w a  zdolna, so- 
lidDa wykonuje wy

kwintnie każdy dział 
damski — poszukuje pra
cy po domach. Zgłosze
nia do „Gońca" dla „K."

DH

PO SZUK UJĘ  posady bin- 
* rowej jako siła pomo
cnicza, władam językiem 
angielskim. Zgłoszenia do 
administracji „Gońca" pod 
„E. T.“

Kupno

JZUPIĘ pianino używane 
dobrej marki i ładnym 

łonem do 1.500.000 Mkp. 
Zgłoszenia „Pianino" —  
Mieehów. 574

j/^UPIĘ kamienicę howa 
* - czrsną w śródmieściu 
ea gotówkę. — Zgłosze
nie do Adn „Gońca" pod 
„Kamienica" 572

l/S IĄ ZK I każdego ro- 
k daaju, oraz całe księ

gozbiory kupuje po cenach 
najwyższych księgarnia  
Powszechna", Lwów, Ry
nek 29. 384

IZUP1Ę maszynę do szyci?
firmy , Singer i Ska*. 

Zgłoszenia pod „Gotówka* 
ao Adm. „Gońca*. adO

S b. Akc.

FABRYKA 0 RU TB
i  w y r o r o w  m m m

ptzedtc*

J. Borecki W . Hactianki
i Ska T. i

Kr-ów-Podgórze 
P *  i m w ł c z "  8,  t e l . 277
Masowa p n M a  d r a t o  
i u i o M w  d r a c i a a j c k

7.  D r u ty :
Żelazne, tw ordę i żarzo
ne pocynkowane, mie
dziane. Drut sprężyno
wy twardy, gadwanizo- 
wany. Drut dla telegra
fów i telefonów. Druty 
kolczaste, zwykłe i po- 

cynkowane.

2.  W y ro b y  d ru cia n a :
Druciane siatki plecio
ne do wszelkich ogro
dzeń. Siatkowe ochro
ny pnsow transmisyj
nych, maszyn, schodów, 
okien dachowych i Ł p. 
Druciane rafy (siaiko 
we) do żwiru, węglr; 
kamienia, wycieraczki 
siatkowo i t  p. Dru
ciane mc/eracy do łóżek 
z siatki sprężynowej w 

ramach żelaznych.

3. W yro b y ż o l e z n r .
Kompletne ogrodzenia 
placów, parków, gazo
nów. Bramy 5 bramki 
iclazno-blaszane, :.iat- 
l.owe i t. p. Żelazne wią
zania dachowe, okna 
fabryczne, inspektowe 
i i. ’p, Meble żelazne 
zwyczajne dla szpitali, 
koszar, baraków i t. p.

fatliowe ps sdy. kaiitorysy ił.f-
bnurstnie. 401

j Sprzedaż j

SPRZEDAM buciki wy- 
sokie, boksowe czarni 

N r li6. prawie nowe. Adres 
poda Adtn Gońca. 573

K1NOAP \RAT przeno
śny firmy „kok" sprze

dam. Wiadomość biuro 
ogłoszeń A. Szeinhof 
Dąbrowa górnicza. 576

KaSPRY, Walce. Motory. 
Kamienie. Turbiny, 

Transmisje. Pasy. Poinpy 
parowe cenfryfugalne, po
leca ,PILOT" Lwów Bato
rego 4. 450

He r b a t n ik i  angielskie
(Mixać Cakes supe- 

rieuraj próbny pakiet 
cztery kilo netto około 
1.203 sztuk wysyła opł« 
tnie za nadesłaniem Marek 
28.000. Parowa fabryka 
ciast , ngielskich Stani- 
uaw  Gurgul, Jarostaw.

547

r?APRYK \ kapeluszy 
*  I. Groasa, Ki aków Stra- 
dom 27, już rozpoczęła 
sprzedaż, i *a&onowanie 
damskich kapeluszy ftem- 
kowyoh według najno
wszych modeli, W  inte
resie P. T. KUjenteli jest 
zatem wskazane wcześniej 
uskutecznić zlecenia. 553

| Matrymonialne |

BRUNETKA młoda, przy
stojna, krawcowa po

siadająca majątek na pro
wincji pragnie poznać 
mężczyznę na. stanowisku 
do lat 35. Zgłoszenia do 
Administracji ' „Gońca" 
pod Brunetka. 54S

Różne

LANGELANDSK3RN
GDAŃSK =

'Y A R Ia K Parowy na Ślą- 
*  eIcu cieszyńskim, po 

łożonj na granicy czesko- 
niemieckiej — przjjmie 
w roku bieżącym około 
10.000 m3 drzewa kloco
wego do rżnięcia po ni- 
zkich cenach. Włrsny 
duży plac składowy na 
koleji. Zgłoszenia poc1 
„Tartak ‘ do biura inse- 
ratów Rudolf Pszczółka 
Cieszyn. 577

Wyłącza y Zakład
szli to wama brzytew i war- 
ztatj reperacyjne maszyn 

do mięsa i t. p. oraz jako 
u fachowca posiadam na 
składzie najlepsze brzytwy, 
scyzoryki, nożyczki, noże 
i narzędzia kuchenne, Pri- 
musy, żelazka, młynki do 
kawy i t. p. Dla Pań przy- 
bory stalowe do maniku- 
rowania. M y s z k o w s k i, D ie - 
tlowsr* 48, 5,73

GUMOWE buty rybackie 
amerykańskie nowe, 

lornetka ośmiokrotna z fu
terałem sprzeda „Prasa, 
Karmelicka 16 56g

pR A K O W E  ubranie pra 
*  w ie nowe zaraz do 
sprzedania- Zgłoszenia pod 
„Frak* przyjmuje „Goniec 
krak*. 550 !

dostarcza natychmiast:
Soii potasowej, Superfosfatu, M ączki 

iłiom asa, naw ozow  azotow ych.

KORZYSTAJ Z  W IELKIEJ W YPRZEDAŻY RESZTEK !
it

Czy m e wiecie, że wszystko co chwila drożeje, 
n przecież każdy z was potrzebuje towary na własną 
potrzebę lab na sprzedaż i dlatego radze jaknaj 
prędzej takowe zakupić tylko we fadiyczn/m s k ła - 
d zls  m a n u fa k tu ry  M. B R Y L  w  Ł O D Z I .

Jeszcze są do nabycia po najtańszych eentnoh 
następujące towary:

1) Dla Pauów: MELANŻ - PRIMA nadzwyczaj 
mocna i praktyczna tkanina (ni' do rozdarcia) ua 
męskie, damskie i dziecinne ubrania pojedyńczej 
szerokości, za 3 metr Mkp 8.500 i 7.oU0, dubeltowa 
szerokość cena za 1 metr. 13,5'iO 16,5u0 i 18,500 Mkp.

2/ KORTY. Modny, trwały we wszystkich kolo
rach, czystej wełny, niezbędny dla każdego z Panów 
i Pań na eleganckie ubranie i kostjum. Cena za 3 
mętrY 65,000, 75,000. GATUNEK W Y 7-SZY za 90,000,
125.000 i 15*1,000 Mkp.

81 Materjał gatuiku „KAMGARM* za 8 metry
185.000 255,000 250,000. Do ubrań męskich dous 
jemy na żądanie pełny komplet podsze wki za 80,000. 
i 45.000 Mkp,

4) Dla "ań! Najnowszy wyrób szewiotn lub 
Frate w najnowszych pasach kratach lub gładkich 
kolorach na eleganckie suknie, nadrwycz-j mocny 
j praktyczny materjał, cena za 1 metr 12,500,
20.000 1 30,000 Mkp.

5) PŁÓTNA na bielizn?, pościel, poszwy, wsypy 
i fartuchy za 1 metr 5,500* 6,50p 7.501 i '8 500 Mkp.

fi) BATY STY. kretony. wełenki najmodniejszych 
koloró r i pięknych deseni na eleganckie suknie 
bluzki i szlafroki za 1 metr po 6,500 i 7.500 Mkp 
Satyna deseniowa po 12.000 i 15,000 Mkp.

7) OBRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradfa.chnstki 
do nosa, firanki, pończochy, skarpetki, nici do szy
cia ehustki ciepłe i jesionki po przystępnych ce
nach do nabycia.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamó wienia za zaliczką pocztowa nawet bez zadatku.

I I !  Ben wszelMaftfO ry iyk a  II I
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli 

towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem  
i zwracamy pieniądze. Namówienia prosim; 
adresować:

SKŁAD FABRYCZNY

M, BRYŁ, * 6 dź,
ul. P io trko w ska  56 i r  p a d m A n a )

P. P. t>r*jież<irł«,ąęye'r #• Łodzi upn»]*-> pro.lar 
o oawi:dxsnie gasze~> składu. „

UWAGA: Próbrk i (•ennikSw«lr=wytyłs'-»l(j.;fObst*t!iB
kdw mniej od 5000) nę nit wysyła. 4̂

39 M j O \  

60.000 
90.000 

110 .0 0 0  
ip jo o o

podszewki pod

<
W  razie gdyby ceny naszych towarów n’ e okazały się 
1 o półowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z po- 
. wrotęm. Towary w ysyłamy bez zadatku po otrzymanu 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że naj- 
nŁ tańszem źródłem zakupu towarów jest

1  WARSZAWSKA KONKURENCJA
* < dowodem czego świadczą tysiące listów napływających 

/ z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość

/ ftosztkl na Obrania i Kostiumy
L  Rerztki naszt nadają się ua śliczne męskie ubrania, 

kostjumy damskie lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki 
te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fa

bryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach, czysto wełniane. 
Ze sztuki było u nas. sprzedawane:

Dawniej za 3 metrr gat. I 65.000 obecnie za 3 metry
„ I I  82.0CO
„ I I I  112.000
»  IV  128.000
„ V  150 000

Na żądanie klienta oddajemy pełen komplet 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieS/.enie i do rękawów po Mk 24.000, 
wyższy gatunek M. 30.000 i najwyższy gatunek 40.000 Mk. 

RESZTKI NA PA LTa  JESIENNE I ZIMOWE:
Ga: unek I—  30.000 Mk. za metr —  Gatunek 2 —  46.000 za metr 
Gatunek 3—58.000 Mk. za netr —  Gatunek 4— 64J300 za metr 

ResztJc na pa1 ta są to materjały na palta męskie lub damskiy. 
jegjemne lub annowe. Ukt er i Veltnir we wszystkicti kolorach i>o lewej 
stronie krata, zastępująca podszewkę. . ,

RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE: 
czysto wełnia/ne ezame tło w białe pasoczki do ubrań wizytowych 

po 20.000 Mk. —  czysto kam-ram ora e po 30.000 i 42.000 Mk- 
podszewkę ao spodni po 5.000 Mk. i 7.000 Mk. 
polecamy na czarno lub granatowe ubrania bostony po starych cenach: 
Boston, 1 —  23.501) Mk. za me„T —  Boston 2 —  38.400 Mk. z? m .--- 

Boston 3 — 54500 Mk. za metr — Boston 4 —  75.000 Mk za metr 
pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne Uolwy 

po 12.0U0 —  14.000 i 16.000 za metr 
MATERJAŁY DAMSKIE:

MatArjał ..York" czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach, 
a/la ją cy się na eleganckie szykowne suknie po 15000 Mk’. za metr 
izewioty damskie najiopt tego wyrobu podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po lt.500 Mk. za metr, wyższy gatunek 1-1.000 
Alk. za met' Materjał trikrnina jfedwahny 180 cm. szerokości we 
wszystkich najmodniejszych koiarach: odcinek na całą bluzkę
27.000 Mk. za metr —  oocinek na całą sotnię 60.000 Ml- —  Materjał 
gabardina we wszystkich kolorach specjalnie na aoetjumy 48.000 Mk. 
za metr. —  Sztuczki na całe spódniczki gładkie i w fcrateczkę ,-lbo 
w paski po 10.000 M. —  Sztuczki na ■ bluzki po 8.000 i 10.000 Mk 
Materjał, pitcz ŁTgieieki gładki bardzo efektowny i  trwały na dzie
siątki lat po 70.000 Mkp za metr (na płaszec potrzeba 3 netry). 
UWAGA: Przy zamówieniach na reeztk-' prosimy załączyć w liście

następujący wycinek:

Kopoa m  kupne reszto* w Warszawskim Składzie F a D r y c - r r  „W A R S ZA W S K IE J 
Ki w  R E N C Jł" , Warszawa z m m  61,  (R ig  Królewskiej).

Czytelnik „Gońca 'crakowskiego"
mię 1 nazwisko --------  J poczta ----------------------w ie ś ---------------------

Nr. domu. -.......- Powiat--------------------    7lem\*. — ...- ..................

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (ze1 leżenie), płaci się przy 
! odbiorze. ODaKowanie nr racnunek zamawiająceec 2500 Mk, Zamówienia 
prosimy adresować bezpośrednio

DO W A R S7A W SK IFG O  SK ŁAD I) FABRYCZNEJ B  899

|»WARSZAWSKA KONKURENCJA" hup.t
Warszawa, Zielna 51 (Róg Królewskiej'. —  Telefon Nr. 175— 91.

Wydnwcą i odpora iedzlatos .łedaiktor: Antoni «Kĵ '||ry» Tjijfca^wa. IŁ* ^ea^ą r  KraŁowIe.


